
N r .  3 3 9 . W o  L w o w i e  W t o r e k  d j j " m  l O  M a j a  1 8 9 0 . R o k  X X I I I .

Plac Marjacki

- półrocznie 
miesięczni*

Btuio Redakcji „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o “ 
liczba (i i 7.

P r i  1) łata wynosi wc Lwowie rocznie 18 rir . -  
11 złr — kwartalnie 4 złr 50 ct. —
1 złr. 50 ct

L i., esyiks pocztowy w państwie austrjaekicm, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr — kwartalnie 0 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

2 przesyłką pocztową za erranicą: do całyen .Niemiec 
rocznie bu marek — kwa-taluie 12 marek 50 srgr., 
do Francji, Anglj', Włoch i Szwajearji rocznie 
80 iranKÓw — kwartalnie 20 lranków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

T e l e f o n  R e d a k c | i  171.

Przeftplatę i Kłoszenia jrcijwja we Lwtifie:

wychodzi codziennie niewyfączając redziel i świat o 8. rano. 55$
J /  £'/iC & C k

fciuro Admini tracji „Dziennika Polskiego", plac Mariacki, 
■ciiM 6 i 7, w domu pana isiselki; we W Laniu, 

Hamburgu, l 'ranklureie nad Menem Berlinie, Lipsku, 
Lazylei, Szwajcar), i Wrocławiu po Haasenstein 
et Fogler, we Wiedniu A. Oppofik, R Musse, 
w Warszawie Pe.ciimann et FrencCer Biuro anonsów 
w Paryżu O Adan. rue de,’ Saint Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się aa opłata fi centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (pętit),

1 T w atna  Korespondencja i nekrologi 1 S  cl. oa w P m a .

Drobne ogłoszenia po l 1/, centa od wyrazi Pomieszkan a, 
sklepy po 1 ct. od wyrazu

Eetiamr w rubryce „y aesłase** 20 ct of wierna.

Tydzien p o lityczn y .
P o  dług ich  i ciężkie! 

ła  izba posłów w soboli

Lwów 19. maja.
c ierp ien iach  za k o ń c z y - 

osję wiosenną, Dcpnto- 
warn rozjechali sio na cz tery  s trony św ia ta  i z d a ­
ła  od zg ie łku  s tołecznego b ędą  mieli sposobność 
ro zm y d iw a ć  nad  toni, co zdz.nłali dla pańs tw a,  
krąjóyy- i d la  tych .  k tó ry ch  m a ją  z a s z e z j t  r e p r e ­
zentować. R y ło b y  to n iespraw ied liw ością  nic, 
p rzy z n ać ,  /.<■ nasi p raw o d aw c y  w ciągu ubiegłej 
sesji,' «i zw łaszcza  pod jej koniec, z nadzw ycza j-  
nj-m pracowali w ysiłk iem . Zała tw iono  feż szereg 
spraw  n iezw yk łe j  doniosłości i to w łaśnie z d a ­
je się budzie  w wy aokim stopniu gn iew  i żal n a ­
szych  na jse rdeczn ie jszych  z opozycji, zw łaszcza ,  
że lineli oni nadz ie ję  osiągnąć te raz  jakow ąś  k o ­
rzyść  polityczną. R y ła  m iędzy  tem i sp raw am i,  
zostawlonemi na  sam  koniec sesji, także  spraw a 
galicy jsk ie j ugody  indem nizaey jne j .  Nie by ło  dla 
niej z razu  zapewnionej większości i N iem cy spo ­
dziewali się, że p ierścień p raw icy  już jest rozb i­
ty. że g ru z y  w alące j się wńększości za syp ią  ta k że  
g ab ine t  h rab iego  Taaffego, że w ted y  ja k  F e n ik s

popiołów pow stan ie  nowy gab ine t  niemiccko- 
een trd l .s tyczny . N adz ie ja  s rodze zaw iodła .  Raz 
jeszcze — n a  utrap ien ie  Niemców zapew ne  nie 
ostatni — zw arły  się szeregi p raw icy  i w iększość 
o św iadczy ła  się za  ugodą  indcmnizac-yjną. P r a ­
gn ien ia  N iem ców nie zos ta ły  u rzeczyw is tn ione .
In d e  i r a ! M iejm y nadzie ję ,  że przebo le ją  stratę .
N 'e ch  ją sobie powetują w innej ja k ie j  spraw ie  
Ugodowej...

Dzisiaj zb iera  się sejm czeski n a  n a d z w y ­
cza jną  sesję li w ty m  celu, a b y  sfinalizować dzie­
ło ugodowe, za in a u g u ro w an e  n a  kon fe renc jach  
w iedeńsk ich ,  W ięcej  niżeli r a z  jeden  mieliśmy 
już sposobność pisać o tej ugodzie, a le ani razu  
nie mogliśmy jakoś n a b r a ć  do niej zaufania . Nie 
chc em y  pesym izm u do osta tn ich  posuw ać kon- 
s e k w cncy j ,  p rzy p u sz cz am y ,  że sejm z ra ty t ik u je  
ugodę w m yśl u ch w a ł  powziętych na k o n fe ren ­
c jach  w iedeńsk ich ,  ale z drugiej s trony p rz y z n a ć  
n a leży ,  żc b y ło b y  to n iepo trzebnem  łudzen iem  
się. g d y b y  ktoś ehei.d p rzypuszczać ,  że ugoda 
ta  będzie  istotnie szczera .  P o  je d n e j  i po d r u ­
giej stronie nag ło  zapanow ało  oziębienie E n tu z ja ­
zm u  -.bytniego n ig d y  nie w idzieliśmy można by­
ło j e d n a k  za u w aż y ć  przyna jm nie j  p ew ną  radość 
z zak o ń czen ia  d ług iego  a szkodliw ego sporu. "Dzi­
siaj i tej od iob iny  radośc i ani ś ladu  — bo an i 
j e d n a  ani d ru g a  s trona  nie w ierzy ,  ab y  ugoda  
ta k a ,  ja k a  w \p lz ie  z uchw a ł  sejmu, b y ła  zukoń-
Ciż..C*Tt Kutki żiu bilo w-óćf ntKu/.j NiCmca- 
mi a Czechami.

A gitac ja  MlodoczRcliów p rzec iw ko  ugodz ie -  k ró tk im  
sta je  się coraz gwałtowniejszą., a  postawił Ktaró- 
czeclióyy chwiejną, O rgan  niłodoezcski f fa r e d m  
L is ty  tw ierdzi,  że obecnie —  jak  to n a t rę t  dzień 
Jliki s ta roezesk ie  p r /y  znać powinny — w n a ro ­
dzie czesk im  jeden ty lko  od zy w a  się głos potę­
p ien ia  o „ k a r y k a tu r z e "  ugody i że opinja publi­
czna jednozgodnie  p ragnie ,  aż«b \  ona do sk u tk u  
nie p rzysz ła .  F g o d a ,  jakiej żą d a  naró d  czeski, 
pow inna  b y ć  na zupe łn iE  inny-cli o par ta  w an in  
kaoli. 1 Yzewodniezący w  k lub ie  młodoczeskim. 
prof. F isch e r .  rozesła ł c y rk u la rz  do wyborców- 
czeskich, ' .wzywając ich. a b y  od deputowany cli 
ż ądab  nlbo zobow iązania  się do g łosow ania p rz e ­
ciwko ugodz i i .  albo też z łożenia m andatów . Z 
drugiej s trony  n a rz ek a  s ta roczeska  T o liłik ,  że 
m in is te r  sprawiedliwości nie w y k o n y w a  postano­
wień konferencji  ugodowej w sposób lojalny, lecz 
n a  szkodę. ( bce łiów

Z e spraw  polityki zew ln-trzne.j, n iezaw odnie  
w tej chwili najwięcej za jm uje  uw agę  opinji pu- 
J icznej p ro ce s  maj ora P a n in y . Sarna osobistość 

b — — — —

oskarżonego  nic b y ła b y  n a tu ra ln ie  n ig d y  w s ta ­
nie ty le  obudzu'- zajęcia, aiii naw;et fakt,  ze to 
proces polityczny, że zanosiło się lia za m a ch  na 
p an n jąeągb  księcia  i ministrów, żc za tem  przygo- 
tiiw.\ w ano  Oi-imien tną jrsla t/s . nie u sp raw ie­
dli d y b y  jeszcze  zaciekaw ienia  nadzw ycza jnego  
ogółu politycznego w Europie, luno. n a  to sk ła  
dają. się okoliczności. ( iskarżoiryni jest m ajo r  Ra 
nica. je g o  i jego tow a rzyszy  spotka  n iezawodnie  
zas łużona  k a i a  zd ra jców  ojczyzny- — ale m oral­
ny m sprawCą usiłow ano’ i na szczęście u d a r e ­
mnionej zbrodni,  podżegaczem  do im  i b y ła  Rosja 
i ona w oczach  całego cywilizowanego świata 
staje dzisiaj w roli onkai^onc.j p rzed  forum sp ra ­
wiedliwości. Rogiem a p raw d ą  p rzy z n ać  po­
trzeba,  zb. dla za jm u jąc y ch  się po li tyką  nic 
b y ło  w tom nic nadzw czujnego i n iespodziew a­
nego. Rosja oficjalna i n ieoficjalna nie od dzi­
siaj know a w i iu lg d r ,  i w ogóle na ca ły m  pó ł­
w yspie b a łk ań sk im .  Nici w szystk ich  podziem nych  
ag i taęy j i .jednego w ych o d z ą  k łę b k a ,  zn a jd u ją ce ­
go się gdzieś yy P e te rsb u rg u  albo w Moskwie. 
Z a m a c h  n a  ksii cia A le k s a n d ra  R a t tc n b erg a  dzi<ę- 
leni b y ł  rosyjskiem. ksiąze F e r d y n a n d  E o b u r g  nie 
cieszy się ró\y nież w zględam i ca rsk iem i dhu-ze- 
gożby  więc i 'przeciw n iem u nie m iano  u rządzić  
zainai-liu? ( idk rye ie  zbrodn i będzie, zapew ne  dla 
dyplom acji n adnew sk ii  j liii przy jemnem. ale nie 
w; t r z y m a  to je j  by najmniej od p rzygo tow yw an ia  
da lszych  zam achów  /  takiej kom prom itacj i  w Ro­
sji nie zw ykli sobie wiele robić. M iejm y wiec 
cierpliwość, a doeze.kamy się je szc ze  da lszy c h  w y ­
stępów Rosji.

4\ e E ram  ji u p a d e k  b u lanżyzm u  m e położy ł 
k ońca  wnioskom, ż ą d a jąc y m  zmiany konstytucji  
s taw ianym  od czasu do czasu w izbie dep u to w a­
ny cli. k i l k a  dni ' tem u ponowił tak i  w-niosek d e ­
putowany- di- ( Aa te, k tórego  pomysł,  ze w zględu  
n a  sw ą oryginalność, zas ługu je  n a  zaznaczenie .  
Ż ą d a  on. a ż e b y  na przysz łość  kob ie ty  dopusz­
czane były  do u dz ia łu  w rep rezen tac j i  narodu, 
iżby  l ia p rz y k ta d  senat sk ła d a ł  się ze' 100 m ęż­
czyzn  i J0l) kobiet, a izba d ip u to w a n y c l i  z 200 
m ężczyzn  i 200 kobiet. O prócz tego p ragn ie  w nio-

:ępcami

W o j ­

sk odaw ca Ograniczenia czasu  funkcy j  p r e z y d e n ta  
repub lik i  do lat pięciu. ,o raz  zam ianow ani i w ic e ­
p rez y d en ta  rzeczy  pospolitej.

Pokłosie parlamentarne.
Iz b a  pose lska w iedeńsk ie j  r a d y  państw a, 

k tó ra  w- sobotę 417. bm .)  z a m k n ę ła  w-iosenne o b ­
rady- swoje, z e b r a ła  się b y ła  no raz  pierwszy 
W tv i , j 'c e lu  w d. lo. kw ie tn ia  Lr. O b ia d o w a ła

doś1Sc
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te d y  p e łn y  miesiąc. W  ty m  stosunkowo
okresie  zad o k u m e n to w a ła  ona —  co n a ­

wet k a ż d y  uprzedzony p rzy z n ać  musi - niemal 
zdnmicw-ąjacą czynność i pracowitość. D ow odem  
tego nas tępu jące  c y f r y : O d b y ła  82 posiedzeń, w 
tern ti w ieezorny-cli. k tó ry ch  t rw an ie  ogólne czyni 
poważną.  ̂ liczbi 190 godzin S p ia w o z d a n ia  o 
tych  rozp raw ach  yvypełni,i ją!l455 s t r o n i c  p r o ­
t o k o ł u  s t e n o g  r  a  ii c z n c g  o. w- czem  je- 
l iw k  nic za w ar te  są je szc ze  p ro toko ły  z dw u  

osta tincb p o s ie d z e ń .—O gółem  od 8. g ru d n ia  1889 
począw szy  o d b y ł  p rzed i i taw sk i  p a r la m en t  (>6 po ­
siedzeń p le n a rn y ch .  Z ty c h  27 poch łonęły  d e b a ty  
nad  b u d że te m  i us taw y  finansowej p ro  1.890; po 
o p rzed łożen ia  o p o d a tk u  k o nsum ey ji iym  w-e 
W ie d n iu  i regulam inie  żeg larsk im  po 5 o r e g u ­
ła ji stosunków- p ra w n i  cli w i/.rael. gm in a ch  wy- 
znaniow-ych odszkodow aniu  niew-mnie za są d zo ­
nych  ; po ii poświęcono d la  p ro jek tów  ustaw-o- 
wycli o zm ian a ch  co do należy tości p r a ­
w nych  i w- ustawie o p o d a tk u  dom o­
w ym . Z e  s t rony  r z ą d u  - cyfrę  tę cz e rp ie m y  z 
pólurzędow ego ź ró d ła  j. JfV-cs.se —  oddano  00

p r  z o d ł o ż e ń u s t a  w o w y  c 1 do k o n s ty tu c y j­
nego t rak to w a n ia  i odpowiedział!.-* na 00 iuterpe- 
lacyj.  w tein 1-J p rzez  p r e z is a  gab ine tu ,  4 przez  
m in is tra  rolnictwa, 8 przez  minisiij* obrony  k ra j .
I u przez m in is tra  sk a rb u ,  2 p r z  z m inistra  o- 
swiaty, lb  p rzez  m in is tra  bar  Lu. w reszcie 4 
p rzez  m in is tra  sprawicdliw-osci. /  strony izby 
wniesiono 80 w niosków' samoi i  •li, z k iórycli  
!i prze k aza n o  za raz  w 1 cz y ta ;  in do komisyj 
d o tyczących .

Do dolegacyj yyspólny cli zoi- [i w y b ra n i  tego 
r o k u :

z Ozocli: dr.  ł t a r n r c . tb c i . I dij. dr.  P le ­
ner .  P ledu , dr.  R ieger.  d r .  N u « ,  d r  Sla ' ik. dr. 
Mc.idl, dr.  istidir, lir. \ \  olken-i ^1n: za s t1
F r y d e r y k ,  1 ła jek .  iSieginund:

z D alm acji:  dr.  Klaic. za, cp c ą  h
noyyiez;

z tla licji: R 1 11 n s k i, O h u i ju  i ^ c O li r  z a- 
n o yv s k  i. \\ ł. (J z a j k o yy- s fc, i , , J  a yy- o r s k i .  
P  o p o yv s k i. ks.  ( ' n a r t o  r  y s 1 
W  y  s o c k  i, IM a n d y c z e w s k

z Niższej Anstrji:  br.  ijOininaru^a. rabec.  
dr. E d w a rd  Suess; zastiipcą Fui-tmiller;

z W yższej Austrji:  lir. R rand is ,  D o b l lm m m e r  
zas tępcą  Plass;

ze S a lzburga : Leinbael i  zas tępcą d r  Koił;
ze Styrji: lir. Kottu lińsky j  b e r re g e r ;  z a ­

s tępcą  dr. K okoscbincgg:
z K aryn tj i :  b r .  S tetinegg, zas tępcą  N'selil- 

yyitzer;
z K ra in y :  Kij.in; zas tępcą (Jr . F e r jac ic ;  
z Rukoyyiny: L ujiub  zastę ftęO zupckoyy icz ;  
z ilorayyji: b r .  ( hluniccky^ dr.  P ro m b e r ,  dr. 

h lezn ik .  lir. Z ierotin; zastęp d m i  S chm id t  dr. 
F ander lik ;

ze Szlaska :  d D em el; zięgtępcą Reess 
z J yrolu: dr.  Debiasi.  d r  ; K atlirein; zas tępcą  

br.  S cbneeburg ;
z V ora rlbergu : Tliurnbe.r; zustŁpcą d r  ( >ek; 

Istrji: dr.  Rizzi: za s tę p cą  F ranccsch i-  
u-. < 'oronini..- ' a a ł tc u c a  ks.

i: zastępcam i:

Po lscy  członkowi* komisji izbowej yynieśli. 
a b y  Kolo glosoyvalo za p ro jek tem , p r  z e d ł o- 
ż o n y m p z e z  t o m i s j  ę. a  zm ien ia jącym
pro.jekD rzątlowy, oraz za yy-ymienioną rezolucją . 
Kozw-inęły się nad  tym  yyn.oskicm roaprayyy, 
po ktoryci Koło jednom yślnie  uchw aliło  rezo ­
lucję yyyżej przy toczoną , żą d a jąc ą  zniesienia m vt 
na  i rogach  państw ow ych yy m iarę poprąyyienia 
się s tanu  f inansow ego  państyya. N astępnie yyszy- 
stksmi głosami przociyy t rzem  odrzuciło  yyniosek 
p Lew anoyyskiego. a uchw aliło  glosować yv izbie 
za projckteni ustayyy, p rzed łożonym  przez  ko- 
n u t ,(; izboyy ą a nad to  za  jaśnie jszą s ty lizacją  
§. Iż'. )iri 'jcktoyvancj us taw y ,  o rzeka jącego  o 
uw olnicniacli od poboru m . ta n a  d ro g ac h
pańs tw ow ych

N a  końcn  posiedzenia yy dn iu  17. m aja  
k  iło. n a  yy-niosek posła  R i l i ń s k  i e g o, ncbyy a 
liło jednom yśln ie  podziękoyyanie p rzew odn iczą­
cem u Ja w o rsk ie m u  za  stanoyycze dzia łan ie  yv 
sprayy- ie indem ni zacy jne  j.

■ ^ 5
komisji izboyycj n ia  yy-ojny i zawieraniu pokoju  d la  pa r lam en tu  

co yv p r a k ty c e  nie jest ymelce o d p o w ied n iem . .
3Ś3

D rug i •e
p

z tsti r  
z G oryc  .. 

henlolie;
z Trjestu :

zas tępcą 

Stalitz: zastęp^ ą p  u-gstallcr.

Jlo-

Z Koła polskiego w e Wieantu.
(Narady nad zachowaniem się ezłonjjów k o ta  w izbie wobec 

ustawy o mytach. — T znanie Ula p. Jaworskieaoy

Koło poselskie polskię ’ o dby ło  yv d. I b .  i 
J7. m a ja  ki-ótu.c jiosiedzenia p rzed  pos iedze­
niami izLy, k tó re  zaję te  były głóyynio roztrząsą- 
liiem przcdłoźor.cę-o .nrzez ąd ,  ,» zmienionego

f e j H g f a r '  • '  P Ł 1 ->D»i fe­
n a  d rogach  i m ostach państyyo- 

Rządoyy-y p ro jek t  ustayyy proponoyyał 
myto, pob ie rane  n a  mJktĄon państwoyyycli 

yyszystkich k ra ja c h  lnotr.arcbji. p rzynoszące

ra m u  id v to w-e go 
yy-ych "  
znieść 
yye
rocznego  dochodu  około i i tlbb z ł r  a  n a to ­
miast podyyyższyć o jioloyyę i myto, pob ie rane  na  
d rogach  państw-owycb, któ'-e obeatiic. .przenosi 
ska rbow i pańs tw a  roczn ggo dochodu okido 
1.37-O.tlfib zlr.,  a to podw yższen ie  o ób"/„ m yta  
n a  drogach  zw iększy łoby  icliód z ty c h  m y t  o 
bHó.OOO złr. K om isja izboii-a rzą d o w y  p ro jek t

r o d z i ł  austayyy 
s i ę  n a

zm ieniła  yy ten spbsóh. iż z g 
z n i e s i e  n i e  m yta .  pob ie ranego  n a 

m o s t a ć  li państwowych.,  ale s p r  z e c i yy i ł a 
s i ę  ]) o d yy y  ż s z e n i u  m  y  t a n a  d r  o g  a c li 
państwowyęii.  .które ma pozostać tak ie ,  ja k  by ło  
do ty c h cz as  i odpowiednio  tc mu. zm ieniony pro ­
j e k t  u s ta w y  p rze d ło ży ła  izbic. N ad to  komisja 
izbowa p rz e d ło ż y ła  :zbie do uchw a len ia  r  c z o- 
1 ll c .j 7- w zyw ającą  rząd .  a b y  yy miarę_ popra- 
yy-ienia się f inąnsow cgo  położenia  pańs tw a,  p rzed  
łoży! p ro jek t  ustay/y, znoszącej ca łk iem  myto
pob ie rane  na państw oyyycli.
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P O W I E Ś Ć  

L E O N A  de T I N S E A U

liosjoiiarz 
z ową ła-

(Giag dalszy.)

N a szczęście j e d n a k  p rzy sz ed ł  jej 
z pom ocą, n aw ią zu jąc  dalszą  rozmowę 
yvością. k tó ra  cecliujc śy\iatoyvyeh ludzi,  

t  —- Laskayya pani,..  — zaczął .  G dy  po-
yyrócę do A lg ieru ,  cfiowicfft moim dzieciom bie­
d n y m  bisiorjc, tej braselety .. .  P an i  za pew ne  nie 
w y o b ra ża sz  nayvet sobie, j a k  tak ie  cz y n y  yyiclko- 
duszno yy-zruszają ty c h  c iem nych  ludzi i uczą  
k o ch a ć  F ra n c ję . . .  T y m c zasem  tutaj. yv tej F r a n ­
cji, ty le  przy kładów- yyzręcyjgpizeciwnycb , mniej 
b u d u ją c y c h  serce 1 um ysł ,  j a k ie  i pani i yyy 
yvszysa?y tu  p rzed  oczym a miewacie, zdolne są 
pono prze jm ow ać zupe łn ie  innemi uczuciami...

—  T a k  jest... —  podcliyyy-ciła zyyvo m łoda  
kob ie ta .  —  ( )powiad(Vtio mi nie raz  już, że  mi­
sjonarze  nas i  nic zayysze zadoyy-oK-n: by w a ją  z
m oralnego  poparc ia ,  u ik ie  zna jdu ją  u koloi.istóyy 
naszych  w- A lg ierze  i yy innych  stronach świata...

M usimy tu uczyn ić  sk rom ną  uwagę.. .  ( )to 
zdan iem  naszem, pan i 8 a n \ al b y ła b y  niezawodnie 
b a rdzo  d u m n ą  się uczu ła  ze swuj kryy-i i kości, 
yyidząc yy- tej cłi-wiki, j a k  zręczn ie  o jc iec . , Cbry zo- 
stom k i lku  ledwo słoyyy naproyyadzony zostai n a  
d y sk u rs  o f rancusk ich  kolonis tach yv Algierze. 
L  cz czem  snroyviej Jenny- ty-cli ludzi osądza ła  
o ty le  gorliyviej i goręciej bronił ich nasz apostoł 
s iw obrody  a — musimy- yy-yznać prayy-dę -  to >vłn- 
śnie przewidyyy-ala Jenny-, gdy- ich ta k  bezw zg lę ­
dnie.. . o s i a r ż a ł a  yyobec mnielia.

— Nasi P a ry ż a n ie  —  móyvił ka j i łan  świąto- 
bliyvy —  m ają  z łą  i b r z y d k ą  nayyyczkę. \ \  yy ielu
mianoyyicie r az ach  

wicu sąd  s ta ły
wytyy-arzają sobie 
o przedmiotach.,

f o r y  ju z  
kom ple tn ie

zresztą im nieznany-cli. W sza k zcż  nie dziyyncm 
je s t  wC,hl(% żc jiomiędzy w ychodźcam i i r iszym i 
zn a jd u ją  się osobistości dw uznaezne  i podejrzane .  
]\Iimo to je d n a k  są i tak ie ,  d la  k tó ry c h  żywię 
sz ac u n ek  ycysok. a mienie ich przy-jaeielcm, u w a ­
żam  sobie za  yy-clki zaszczyt.  J e d n e g o  zw-łaszcza 
znani pom iędzy nimi k tórego  dzieje do łez  pan ią  
poruszyć muszą...  j a k  tego peyyien je s te m  śyvięcie!

—  O ojcze przeyy-ielebny... zayy-ołała m łoda  
kobie ta ,  d rżą c  ju ż  ze yyzruszenia —  proszę cię, 
opowiadaj...  chcę  p ła k a ć  chętnie  pod y\płyvrem 
słów twoich, a p rzy rz tikam  ci. że k a ż d a  z ty-cli 
łez sowicie opłaci się b iednym  dzieciom twoim, 
o jc z e !...

M isjonarz u śm iechnął się łagodn ie  i d o b ro ­
tliwie p rz y  tycli s łow ach  egzaltoyyany-cli młodej 
w-doń-y, |a k  człowiek, k tó ry  zna  dobrze  i umie 
uspraw ied liw ić  po trzebę  yy-zrnszoń d la  se rca  k o ­
biecego.

—  Roże mój ! Obayy-iam się yy tej chwili, 
zem się z a p ę d z d  nieco za  daleko...  —  o d rze k ł  
pow ażnie  — leez p rz y rz e c z o n a  mi korzy-śe d la  
biedny ch staje się d la  mnie n iepokonaną  ponętą...  
M j  p rzy jac ie l  —  pairi pozwolisz, że imię jego 
przem ilczę  —  jest te d y  m łodym  puste ln ik iem  
m ie szka jącym  samotnie w śród dzik ich  puszcz 
leśnych...

—  M ieszka tam  za pc in ie ,  a b y  łzami poku ty  
ob lew ać  grzechy- swoje i

—  Nie pani.. .  bynajm nie j  nic ! Je d y n ie ,  a b y  
kai-czow-ać to lasy. Sądzę ,  że do to ) clny-ili oczy 
pani nie poczuw ają  ochoty  do zw ilżania się czu-
łoim łzami yvspółezucia d la  n i tzna jom ego  —  n ie ­
p r a w d a ż ?  - -  yytrącil n a  pół żartoi)liyvio. —  G d y  
je d n a k  opowiem pani ca łą  liistorję, jeśli zdo łam  
skreślić,  j a k  ni&s*t-zęśliyvym, liieodyy-ołalnie n ie­
szczęśliwym ten  człoyyiek się czuje.. .

—  Może meodyyzajemniona miłość? .. .  —  spy 
ta ła  m łoda  kobieta ,  ob raca jąc  złote sz tuk i mo­
n e ty  yy pab-ach. jak  g d y b y  chc ia ła  skonstatoyyać 
ich prayy-dziyyość.

•—  B y ł a  meodyyzujemnioną, ponicyyaż orf, 
nie chc ia ł . Miłość syyoją pośyyięcił p r z y j

bismark o panujących.
Donieś liśm y już o rozmoyyie, j a k a  m ia ł  k o ­

responden t  Liowrjfi l'Vroiniii z R ism ark iem  —  
dziś nnuuy  p rz e d  sobą c a ły  ów a r ty k u ł  mo»kieyv 
ikicgo rtorespondenta. Nie yciele tam  c iekaw ego ! 

N iem ców, co prayyda, zainteresoyyała ta  p ap lan i­
na ,  yy- k tórej k o resp o n d e n t  s treszcza  przedeyyszy- 
s tk iem  s\yre osobiste yyrażenie i no tu je  skrzętn ie , 
ile z jad ł  książę  B ism ark . a  ile on s»yonsumoyvał. 
Z  yyłaściyyej rozm ow y polity-czn :j zaj u wijący je s t  
ty lko  ustęp ,  yy k tó ry m  B ism a rk  yy-skazał n a  W ie­
deń j a k o  punk t ,  gdz ie  yyęzeł b a łk a ń s k i  byvra 
ściślej zudzierzgany  i n a  k tó r y  Rosjanie  powinni 
n ieus tann ie  p a t rz y ć ,  j a k  niem niej d rug i ustęp, o 
k s iążę tach  pans tw  n a d d u n a jsk ic h  o dznacza jący  
się prayy dziyyą G cm uthlichked  Oto. co tam  czy­
tam y :

„Z  to k u  rozmowy- p rzysz ło  i do R o t tenbe rga ,  
o który-® książę  B ism ark  yyyrażał się z le k k ą  
ironią. Na to j a  u śm iechając  . się, pow iedzia łem  
m u  o anegdotce ,  j a k a  yv n a s z y c h  sferach  dyp lo ­
m a ty c z n y c h  k r ą ż y  o radzie, udzielonej p rzez  
k a n c le rz a  Battenbergoyyi. G d y s m ianowicie Bat- 
te n b e rg  z a p y ty w a ł  B i s m a r k a , ' czy rad z i  zasiąść 
na b u łg a rsk im  tronie, m ia ł  m u  odpow iedz ieć :  
110 • ę d y b y  nic innego książę  nie osiągnął,  będz ie  
miał na sta rość  b a rd z o  m iłe  yy-spomnienieM^

N a  to odpow iedzia ł B ism a rk  :
- l a k  są  to moje sioyya: jioyyicdziałem je 

t e d n a k  nie do  R a t tc n b e rg a . 'a le .  d e  k s ię c ia  K aro la  
H ohenzolle rna ,  g d y  m ię"pros ił  o radę .  co do za -  
ięcia  tronn  rum uńsk iego . J e d n a k ,  jak  pan  yyi 
dziś./, je s t od tam  jeszcze do ty c h cz as ."

/.adziw.kijąea ta o tw artość  . i dobroduszność  
księcia  k a n c le rz a  j e s t  istotnie p rz y je m n ą !

Rzymski kongres demokratyczny.
P ro g ram ,  przedstayy iony przez  C a \ allo tiego 

kongresow i d em o k ra ty cz n em u ,  o b rad u ją ce m u  yv 
Rzym ie ,  zaw iera  ustępy, do tyezącc  nie tyfko 
sp raw  p a r la m e n ta rn y c h  i k o n s ty tu cy jn y c h ,  lecz 
ta k ż e  sp ra w  polityk i zagran iczne j.

N a  czele p ro g ra m u  yy-idzimy te n d en c ję  zm ie­
rza jąc ą  do u szczup len ia  prayy- korony- n a  rzecz  
pa r la m e n ta ry z m u .  A r ty k u ł  ó. obecnej kons ty tuc ji  
orzeka .  ?:e yy-Jadza yvykonayvcza p rz y s łu ż ą  królo- 
yvi. k tóry jest n a c z e ln y m  yy-odzent sił lądoyy-ych i 
m orsk ich  wy-powiada yvojnę i za w ie ra  t r a k t a ty  
poko ju  i liandloyve. O tein yvszy-stkieni zda je  
sprayyę izbom o ty le  ty lko ,  o ile pozyyalają n a  to 
"iteresy- i bczpieczeństyyo państwoyye. P r o g r a m  
dem okra tyczny- za s trze g a  prayy o do yyypoyyiedze-
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p u n k t  p rogram u in te rp re tu je  44 
konsty tuc ji  y\ ty m  duchu , że cz łonek  par lam en tu  ' 
podczas całe j k ad e n c j i  yyinien b y ć  yyolnym od 
sku tków  karno-sądow ycli za rządzeń , odnoszących 
się do jego  osoby. W  da lszym  ciągu  p ro g ra m u  
do m ag a ją  się dem okrac i ,  by urzędnicy- mogl. 
b y ć  yytedy ty lko  yyybieralnym ieśli poprzednio  
złożą syvój u rzą d .  Ż ad e n  z d ep u to w a n y ch  — 
yycdle ich yyniosku - -  n ie mógłby piastoyyać u- 
; zę d u .  p ła tnego  p rzez  r z ą d  albo też p rzez  tow-a- 
rzystw o subyy-enejoiKiwanc z funduszów  rząd o ­
w ych. N a  żądan ie  p ięćdziesięciu dcpufow —ty-T : 
izba  m u s ia ła b y  b y ć  zw-ołaną ’ Ministrom nie p rzy- 
s łuza łoby  praw o  głosoyy-ama yy w y p a d k u  gdz.e  
chodzi o Yotum zaufania d la  rządu  nie wolnolty 
im łą c z y ć  k i lk u  te k  yy jednej ręce.

N ad to  żą d a  p rogram : Bezyyzględncj wolności 
p rasy ,  oddan ia  sp raw  p rasow ych  pod sądy  p rz y ­
sięg łych ,  rozszerzen ia  autonomji.  zupełne j  n ieza  w '
wisłości s tanu  sędzioiy skiego sądów  przysięgły  ch  £ ' 
d la  sprayy polity czny ch. odszk odoyyan.a d la  ska- ^  5 
zanycl i  niewinnie, bezp ła tnego  w y m ia ru  sprawie- ® 2! 
dliwości d la  ubogich,  up roszczen ia  p ro ce d u ry  °  ia 
sądoyvej. — W  kyy-estj. ośw ia ty  dom a g a  się: *
p '-zymusu szkolnego, po lepszenia  p ła c  nauczycie l-  
sk ieh  (mininlum 800 fr.), zniesienia czesnego i T
nutonomji uniyversytetow r

J a k  jaż nadm ieniliśm y, kongres  nie pom ija **■
m dczen iem  kyvestji polityki zag ran iczne j .  Głó- 
yy-na le n d en c ja  d e m o k ra ty cz n eg o  s tronnic tw a wy 
m ierzoną  je s t  przociyy odnoyviemu trój p rzym ierza ,  
k tó rem u  p r z y p i s u j ą : b łokadę  Grecji ,  s tracen ie
D b e rd a n k a ,  zeryvanie t r a k t a ty  hand low ego  z 
F r a n c j ą  i w y n ik a jąc e  ztąd  przesilenie  handlowo- 
przemysłoyye, g rożące ekonom iczną  ru in ą  kra ju .  
N a tom ias t  p roponu je  kongres-  zaw arc ie  t r a k t a tu  
z F r a n c j ą  ta k  handlowego, jako  też  politycznego, 
zayyarcic ścisłego zyy.ązku z A ng lją  i N iemcami, 
zapeśred i .iczen ie  ścisłego sojuszu m iędzy  F r a n c ją  
a  Ni meami. Z  A u s tr ją  tiie życ zą  sobie d e m o k ra ­
ci ani p rzym ierza ,  ani tez w-ojny o T r je s t  i Try-- 
dent.  —  „W łochy —  poyy-iada wiadomy- pro- 
g ra m  —  nie re z y g n u ją  z prayy- sw ych  do pro- “ J 
yy.ncjy, pozos ta jących  pod rzą d em  aus tr iack im , .
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g d y ż  zrzeczenie  się ta k ie  b y łoby  zbrodnią .  J e ­
dnakow oż ze yy-zględów ekonom icznych ,  i r reden -  
tyzn i nie doprow adzi do yyybuchu w-ojny-, podo ­
bnie , ja k  powodem wojny nic będzie A lzac ja  i 
L o ta ry n g ja .  Z an iechan ie  odnowienia tró jrzym icrzŁ  
z A u s tr ją  jost ómjyvy ższem zadośćuczyn ien iem  
d la  n a ro d o w y ch  uczuć  w łosk ich ,-  

______________ i .

Proces utLjora P'anicy.
Sofja 15. maja.

(Oryginalne sprawoziianio vD/.irnnik.i PolskipTo").
Rrzcleciayyszy pociągiem k u r jc r sk im  p r z e ­

strzeń  z V iedm a via B udapesz t .  B e lg rad  do Sofji 
je d n y m ,  ciągiem z przeryyami ty lko  n a  różnopań  
styy-oyy ych  g ran ic ac h  d la  .rewizji bag a ży ,  z biją 
eem  sercom yyysiadłeiu z yyagonu. ponicyyaż yv 
4V m ln iu  doyyicdziałem się nag le  i n iespodzianie, 
ze proces ten zam iast 25. m a ja  dziś się rozpoczyna, 
a  nmnoyvicie o godzinie. 12. w południe- d la tego  
yy-cześniej p rz y b y ć  tu  bv ło  n iem ożebnem  a yyc­
dle p lanu  j a z d y  kolejoyyej jjrzycliodzi pociąg ku- 
r je rsk i  z W iedn ia  n a  tutejszy- dw orzec  o g o d / .  
12. yv po łudn ie  i m inut 12. Z dyyorca do z u ­
pełn ie  nr' n ieznanego  m iasta  dość daleko . K u rz  
z drogi dw ndziestoośm iogodzinuej p rzecież  tak/.e 
o trzepać  t rzeba ,  a t a k  samo zasięgnąć j ę z y k a  co 
do topografji,  a ż eb y  yyiedzieć, gdzie  się sa la roz- 
prayy zna jdu je ,  dalej pos ta rać  się o k a r tę  wejścia ,
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przysposobić  do pis zrobić d rogę  z, hotelu do E. *
sądu , w szys tko  to są r ze czy  w praw dzie  oboję tne  * I  -  -      --

u (i a wał obojętność, ch łód  ods|tręczającv , podczas  
g d y  serce  k rw a w iło  m u się tokrutńie.1 1 potem 
u c iek ł  nieszczęsny- yv świat, ajby zapob iedz  w sze l­
k ie m u  z d ra d zen iu  Swych ucjfuć rze i zyyi-istych... 
te ra z  zas p rac u je  yv pocie czoła, aby  zapom nieć. .

—  I zapom nia ł yv sam ej rzeczy ? —  pod- 
cliyyyciła J e n n y  zmieni m ym  ju ż  tonem.

—  Nie...  n ic za pom nia ł!  A le j a  yyidzę już  
yy zruszenie  n a  twarzy- pani, a je s tem  dopiero  na  
p o c z ą tk u  mojej opoyyieśei... W ię c  s łuchaj  pani 
da le j!  T en  przy jacie l,  k tó ry  się stał m im owolną 
p r z y c z y n ą  ty c h  cierpień yv k i lk a  miesięcy po 
ożenieniu, się swojeiii rozcliorowyijc się i uiuicra.. .  
Otóż sądzisz pan i zapcyenc —  nieprayy-daż -—t ze 
ty c h  dyyoje ludzi, k o ch a ją cy c l j  się zawsze jeszcze ,  
zostało poiyróeonych sobie ?

A  d la czcgożby  nie ? —  spy-tała m łoda  
yy-doyy-a ju ż  bez  odd ec h u  yy- p ie rs iach  ze yyzrusze- 
n .a i n a tężen ia  wielk iego uw ag i

- I  tutaj dopiero ro zp o c zy n a  się d ra m a t  k tó ry  
dla cz łow ieka,  nie zna jącego  oykanów  namiętności, 
ich to r tu r  i sam olubstwa. yy-y-dą]® się poprostu  n iepra- 
yydopodobnym...  Iliczoyyany poi j r ż e n ie m  prze raża-  
jąeem , l-ęczony zazdrością z g ó - y  już s ięgającą  zda  
się az po ni g rób  jego. zażą-la ł  on n ieszczęsny, 
podobny  do skąpca ,  k tó ry  p rag n ie  do syy-ej t r u ­
mny z a b ra ć  skarby  syeojo, iby  ten p rzy jacie l,  
p rz e b y w a ją c y  obecnie  yy A lg ierze ,  pośyy-ięcd się 
dlań  na  yyicki z pomocą przysięgi. ..  A ten m łody  
człoyy ich k tó ry  z peyynością p ic  p rze w id y w a ł ,  że 
ta k  ry c h ło  p rzy jd z ie  m u  go rz ldcm i łzami oplaki- 
yy-ać swojti n iep rzezorność yyspaniałomyślną, po ­
p rzys iąg ł  yv samej rzeczy ,  iż. kob ie ta ,  sto jąca po 
m iędzy, 'm ini,  pozostanie dlań  w W c z a s  n a w e t  obcą 
kobie tą , g d y b y  śm ierć m a łżo n k a  yyolność se rca  i 
ręk i  je j  zyy-róciła... t

W  tej elnyili J e n n y - ^ ^ | | - i io s } a  się. b la d a  z 
gn ie w u  i bynajm nie j  u ^ ^ ^ ^ B j ą c a  skłonności do 
ł a t i \ ^ ^ ^ i ^ g z u l e n i j g ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ | w n i e ,  oczy- je j  cic-

eł tnu ! —  zayy-ołała 
j a k m n ż e  prayyem 
i prayyem... py tam ?

o r:
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—  Boże yy-ielki! —  k r z y k n ą ł  zam ias t  odpo- 
yyiedzi < >. Gliryzostom z yridocznem prze rażen iem  
yv obliczu i z a ła m u ją c  rozpaczliw ie  ręce .  —  W ięc  
pani go znasz...  znasz  jego nazw isko  ?.. R am

—  Acli !... —  z a w o ła ła  z n a jw y ż sz em  przy- 
g-mbieniem. o p a d a ja c  b e z w ła d n ą  m a są  n a  lotel.
—  W s z a k ż e ż  to od d w u  lat już je g o  nazw isko  
za p e łn ia  ca łe  se rce  moje, a  d u sza  nap różno  p a ­
su je  się z tą  ta jem nicą ,  k tóra  yv tej dopiero  cliyyib 
po jm uję yv całości.. .  I leż  yyycierpiałam yy tym  
czasie...  j a k  yyalrzyłain strasznie .  1’r z c b a c z  mi. 
ojcze, ten  podstęp , zanim  d o b y ła m  z ust syyoich, 
co u s ły szeć  p ragneh im .. .  L iraj się n a d e m n ą  tak ,  
j a k  się n a d  P a t ry k ie m  l i tu je sz . .  O  mój b iedny ,  
biedny p rzy jacie l. . .  cóż on uczyn ił ,  co u c z y n ił!

Oboje milczeli p rz e z  elny-ilc, a  po tem  J e n n y  
p rze inóv ri ła  p ie r  ysza.

j — . Sądzisz zatem , ojcze, że on  mu»i docho- 
yvać tej przy sięgi ?

— S ądzę  tak .. .  —  o d p a r ł  k a p ł a n  spokojnie
—  i prayydopodobnic jirzeszkotLzilem m u ju ż  
yy z łam an iu  je j.. . .

Atoli w tej chyuli nie z d o ła ła  już J e n n r  
panow ać d łuże j  n ad  syyoini gnieyyeni na  n ieb o ­
s z c z y k a  m ęża.

—  A r b  G odefr j id . . .  —  zayvołała — t y  z ły ,  
o k ru tn y ,  nielitościwy c z łe k u !  W ym y-śleć coś ta k  
szatańskiego. Mnie oto żyyycem pog rae b ać ,  mnie, 
coni się j a t  niewolnica bez ilu szna  otiaroyyała, a b y  
n u  p rze d łu ży ć  życie!..,  A  p ew n a  dziś  jestem, że 

i y\y. ojcze, n a  równi z innym i duchoyynymi. 
poyyiecic mi surowo i bezw zg lędn ie ,  ż e m  poyyinna. 
że muszę m u  p r z e b a c z y ć !

I zdum iona, nie s ły sząc  żadiicj odpoyciedzi,  
zw róci ła  rozpalone ogniem p o n u ry m ’ źren ice  Lu 
starcowi. T en  j e d n a k  miał yyzrok syvój utkyyiony 
w obrazie, k tó rego  nie spostrzeg ł b y ł 'd o ty c h c z a s  
i zda ło  się. że nic nie słyszał.. . .

— To m a rk a  m oja !  —  odezrya ła  się  J e n n y  
spokojniej, j a k b y  n a  oliwiła z a p o m n ia ła  o sw ym  
b ilu wielkim, t a k  b ardzo  d o tk n ą ł  ją  i o g a rn ą ł  
dziyyme zmieniony wy raz  ob licza  misjonarz, a.

T y m c zasem  s ta rzec  j a k b y  zachw ia ł  pod

ciosem nicyyidzialnym i 
za d rza ła .  n iby  poruszona

d łu g a b ia ła  jego b ro d a  
pow iew em  wichru .

Z  yyidocznem wysileniem odw rócił  się od obrazu ,  
który- p rzeds taw ia ł  pan ią  Hanyal yv pełny-m roz- 
k a ic ic  j e j  młodośai.

— Górko moja....  —  I  z a cz e rp n ą ł  pe łną  
p iersią  poyyictrza po tycli dyyu yyyrazacb. —  
Przebaczm y  um arłym .. . ,  a b y  i oni namj p r z e b a ­
czyli.. L ecz  czy  oni p rze b acz ą  n a m ?  1 j a k ż e
my- m ożem y  dow iedzieć się o tem ?

1'obiadJy. j a k  chusta  śmiertelna, podniósł się 
i nap różno  usiłow ał u t r z y m a ć  prosto swoją po ­
stać yyyniosłą. Z d a w a ł  się b y ć  kom ple tn ie  z ła ­
m a n y m  yv k i lk u  m inu tach  pes ta rza ł  się o mnogie 
lata....  J e d n a  ty lko  m yśl zajmoyyała go yv tej 
chwili yy-yłącznie. aby  m ianowicie  j a k  na jsp ie­
szniej dom  teu  opuścić i po rzucając  d a r  hojny 
yy r ę k a c h  m ło d e ’ kobie ty ,  po k tó ry  r-rzecież 
p rz y sz e d ł  b y ł  tuta j u c iek a ł  z yyysiłkiem ostatnim 
po za  p ró g  doiuostyya tego.

— H a !  więc porzuea<-ie m nie  o jc z e ?  — za ­
yy-ołała m ło d a  kob ie ta  z łk a n ie m  yy głosie, w idząc 
go uchodzącego . — Czyż yyymówilam ta k ie  
słoyyo, ja k ie g o  ucho yy-asze zas łyszeć  n ie pow inno ?
B óg  ta  in n a  w ysokośc iach  c z y ta  w  s e rc u  w ojem  
równie ja sn o  i yyyraźnie, ja k  yyidział ca łe  życie 
moje. . N ie po trzebu ję  ja  runnen ić  się za  k tórą-  
koRy-iek czynność moją.. ..  W ięc  d laczegóż nie 
chcesz  ojcze d ać  posłuchu  daiszej opowieści o 
m  k a c h  s trasznych , o c ierp ien iach  moicli ?

A c h ! —  odparł  misjonarz, odyy-racając 
się ku  niej.  —  J e d e n  R óg  może u leczyć  te 
c ie rp ie n ia !. . Rozsia łem  się ju ż  dayyno ze świa 
tom i yyszystkicmi je g o  yyrażemaini. .. . P odstępem , 
k tó ry  j e d n a k  usprayyiedliwiam. yyprowadziłaś mię ^  I. 
p an i  napo w ró t  do tego św ia ta  i życia, w b re w  >  
ś lubom m oim ! —  A przecież...  O  g d v b v ś  -wie- 
d z i a ł a !... Acl. j a k ż e  ok ropn ie  srodze ukarany- 
je s te m  za  to, żem  opuścił moją pustynię'!...  Dla- 
ezegożże ci. k tó -y ch  ro zkazom  muszę b y ć  po­
słusznym . w ysła ł mię tu ta j? . . , '

( Ciąg aaiszy ndoiąp*)
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d la  szanow nej redakc j i  i ła skaw ego  czy te ln ika ,  n ie­
mniej przeto są one kon ieczne ,  n ie zbędne  a  n a j ­
g łów nie jsza  czas ab so rb u ją ce ,  a to w łaśn ie  c h c ia ­
łe m  podnieść, a ż e b y  -wytłumaczyć njoje n iepoko­
j e m  hijące se rce  w obec mimowolnego spóźnienia 
się n a  rozp raw ę  sądową, a  względnie  n a d w e rę ż o ­
nej ścisłości sp raw ozdaw czej —  nie z mojej 
w p raw dzie  winy.

T y m c z a s e m  ca ły  mój niepokój,  tucie serca, 
t r a w ią c a  n iecierpliwość, ca ły  mój na jskw apliw szy ,  
g o rąc zk o w y  pospiech, dorożki —  m ów iąc w n a ­
wiasie dość drogie — d la  z y s k a n ia  czasu  - -  n a  
nic się nie zda ły ,  bo oto dow iaduję  się n a  miejscu, 
k u  m ojem u n a jw iększem u  zdziwieniu, że sąd  ze ­
b ra ł  się dziś ju z  o godzinie 8. z r a n a  w gm achu  
k o sz ar  piechoty  p rzy  ulicy... (Sofja nię posiada, 
zow iących  się ulic), a ż e b y  cz te rnas tu  oska rżonym  
oznajmić, że postanowił o d roczyć  rozpraw ę p roce­
sową do 8/30 maja, a  to dlatego, a ż e b y  obrońcom  
d a ć  sposobność do lepszego p rzy g o to w a n ia  się z 
obroną,

P a n ic a  dostał aż d w ó c h  o b r o  ń  c ó w,  j  c- 
d n e g o  w o j s k o w e g o  k a p i t a n a  B o r o w a ,  
d r u g i e g o  c y w i l n e g o :  a  d w  o k  a  t a 1 1 i j  a 
W o l c z e w a ,  o b r o n ą  r e s z t y ,  t r z y n a s t u  
o s k a r ż o n y c h  p o d z i e l i l i  s i ę  a d w o k a c i :  
G e r o  w,  O r u s z  a g o  w,  F r a n g e r  M a k e -  
d o ń s  k i .

Sądowi, z łożonem u z m a jo ró w : M an n o w a ,  
P e tro w a ,  A n d re je w a  i S o n cze w a lć p rz e w o d n ic z y ł  
m ajor  D ra n d a re w sk i .

W sprzeczności z u rzędowo ogłoszoną przy 
c z y n ą  p rocesu  dow iadu je  się, że powód odrocze­
nia m a h y c  w cale  nny. J a k  wiadomo, zaw iera  
proces ten  wiele d la  Rosji kom prom itu jącego  ma- 
te r ja łu .  H oz p ra w a  sąd o w a„sp o tęg o w ałab y  n ieza­
wodnie kom prom itac ję  Rosji w b a rd z o  z n a cz n y m  
stopniu Otóż rząd b u łg a rsk i  o k a z a ł  gotowość o- 
szezędzenia  Rosji n ieprzy jem ności  je ś l iby  ona da ła  
się skłonić do pew nych  ustępstw , mi no wicie, żeb j  
zachow a ła  się b iernie  u w y p a d k u  uzn a n ia  legalności 
rzą d ó w  księcia  F e r d y n a n d a  w Bułgarii ,  chociażby  
ty lko  ze s trony je d n e j  części mocarstw W  tym  
k ie r u n k u  m a ją  się toczyć  poufne rokow ania ,  a od 
ich w y n ik u  za leża łby  da lszy  zwrot procesu, w zg lę­
dnie los P a n ic y  i je g o  tow arzyszy.

W  obec ogłoszonego iuż a k tu  oskarżen ia ,  w y ­
d a l a  mi się pow yższa  w ers ją  m ało  p raw dopodo­
bną, je d n a k ż e ,  ze w zg lędu  na  w ie lk ą  w agę i po 
w agę  osobistości, od której takow ą o trzy m ałe m ,  
zapisuję' j ą  ta k ,  j a k  ona dosz ła  do mego s łuchu.

T y m c z a s e m  c z ek a jm y  dalszego b iegu  rzeczy.  
P ięć  dni m uszę wr pierwrszym  rzędzie  c z ek a ć  jft, 
w p oko ju  na  d ru g iem  p ię trze  I Fotel dc  Bułgarie, 
k tó ry  — pokój nie hotel - -  kosz tu je  dziennie ośm 
franków.

W  pow sta jącej stolicy pow sta jącego państw a 
życie je s t  w ogóle b a rdzo  drogiom, co je s t  „a la f r a n ­
ca ,1' p r z y  ezem  dodać  t rzeba ,  żo w szystko  inne 
je s t  t a k  „o r jcn ta lnem ,"  że d la  cz łow ieka  cywili­
zow anego je s t  absolutnie n iem ożebnem . W  sam em  
mieście toczy  czynn ie  w a lk ę  A z ja  z Europą .  Pó ł 
m ias ta  bow iem  leży  li teralu ic  w g ru zach  j a k b y  
po z b o m b a rd o w a n iu , dzies ią tk i  domów, ca łe  ich 
szeregi w alą  się, rum ow iska  wywożą, z a k ła d a ją  
BOffe drogi, ulice, sk w ery ,  b u d u ją  now® domy, 
a w szys tko  już po eu rope jsku .  H otel de  B u lga  
rie, p ra w d a  drogi, b a rdzo  drogi, j e s t  w pe łnem  
s łow a znaczen iu  w ygodn ie  i e legancko  u rządzo  
n y m  ta k ,  że śmiało m oże w  k aż d e j  stolicy eu ro ­
pejski, j  za iąć  p ie rw szorzędne  miejsce.

J a d ą c  do Pofji s ły sza łem  w  Belgradzie,  żo 
p rzed  k ilkom a dniam i m ia ł oddzia ł wmjska de 
m onstrow ae przed k o nak iem  ks iążęcym  przeciw ko 
księciu. N a  raz ie  nie podobna  by ło  mi sp raw d zić  
w iarygodności tej pogłoski,  ani też dowiedzieć się 
w zględnie o je j  szczegółach. W ró c ę  w n a s tę p n y m  
liście do tej spraw y.

Nie m a jąc  n ic n a  raz ie  do p isan ia  więcej o 
procesie  P an ic y ,  m uszę d la  w ypełn ien ia  listu za 
pożyczyć  treśc i  i w ą tk u  z innej dziedziny. Naj 
w ażniejszem  w y d a je  mi się zaznaczenie ,  że potni 
ino u rzędowo za ła tw ionego  sporu bu łgarsko-śe rb -  
skiego, naprężen ie  se rbsko  bu łg a rsk ie  n ie ty lko  
trwa, dalej, lecz czcili bardz ie j sta je  się drażliwrszein, 
niebczpiecznie jszem . Z je d n e j  i d rugie j s trony o- 
Imwiają się n a p a d u :  B u lgar ja  boi się Serbji.  a
S e rb ja  Bułgarji.  ' G. Sm olaki.

Sp o vadzsjiiez*łokMickiewicza.
< >a bardzo  wielu la t  ju ż  poruszano  myśl 

sp row adzen ia  zw łok  A d a m a  M ick iew icza  do k r a ­
j u  i z łożenia ich w P an teon ie  polskim, n a  W a w e ­
lu. gdz ie  obok kró lów  i w odza wr sukm anie ,  n a j ­
w łaściw sze m iejsce d la  w ielkiego w odza  ducho ­
wego... W  r. 1Ś84 m yśl ta  żyw ie j  się rozbudz i ła  
w K ra k o w ie .  Poczę to  zb ie rać  sk ła d k i  i zaw iąza 
no osobny w ty m  celu komitet. Obecni*  po li la­
tach ,  kom ite t  ten  pozosta jący  pod p rzew odn ic ­
tw em  posła, d r a  W eigla ,  doprowradził spraw ę do 
pom yślnego  końca .  K r y p t a  na  W aw elu ,  p rze zn a ­
czona n a  p rzy jęc ie  zwłok poety, u po rządkow ana ,  
sa rk o fag  zaniuwiony, formalności z w ładzam i fran- 
cuskiem i i aus tr iack i  cmi praw ie  zała tw ione, po­
rozum ienie  z rodziną  poety dokonane , term in 
sp row adzen ia  zw łok  n a  dzień  1. l ipca b. r. w y ­
znaczony . Idz ie  te raz  już ty lko  o sam ą uro­
czystość.

Ż e  to musi b y ć  uroczystość  n a r o d o w c a  
w p e łn e m  tego płowa znaczeniu ,  i dow odzić nie 
po trzeba .  /.w łoki tego, t o  po K ościuszce n a j ­
w iększe  d la  n a ro d u  po łożył zasługi, g rz e b a ć  bę­
dzie n a  o jczystej ziemi nie j a k a ś  je d n a  w ars tw a  
n a ro d u  a tern m niej j a k ie ś  w ty m  narodz ie  
s tronnic two —  g rz e b a ć  będz ie  n a r ó d  c a ł y .

‘dpow iednia  te m u  uroczystość  musi b y ć  w spa 
r i a ł a  a  pow ażne —  i objawić się w  niej po­
w inna  ca ła  po tęga  naszego  narodow ego  uczucia.

Z tą d  też  z g a d z a m y  się na jzupe łn ie j  z p ro ­
je k te m .  a ż e b y  n a  czele tej uroczystości s ta n ą ł  
W y d z ia ł  k ra jo w y  ja k o  p rzedstaw ic ie l  j e d y n e j  n a  
ziem ' polskiej wolno w y b ra n e j  rep rezen tac j i  na 
rodowej —  z g a d z a m y  się z ty m  p ro jek tem  w  
■w p rze k o u an iu ,  że n a c z e ln y  udzia ł  W y d z ia łu  

k ra jow ego mieć będz ie  n a  celu w y łączn ic  ty lko  
podniesienie znaczen ia  i pow agi tej nieoficjalnej, 
lecz narodow ej uroczystości,  nie zaś  nałożen ie  
ja k ie g o k o lw ie k  h am u lca  tem u, co p r z y  takie j 
sposobności j a k o  ko n ie cz n y  w y lew  narodow ego 
uczucia  ob jawie  się powinno. N ie w ątp im y, że 
W ydz ia ł  k ra jo w y  w ten sposób pojm ie swroje 
w obec  tego a k tu  zadan ie  —  i że z d rug ie j  s tro­
ny  kom ite t  k rak o w sk i ,  k tó ry  p rze z  p rzy g o to w a­
ni! tego a k tu  w ielk ie po łoży ł zasługi,  z radośc ią  
o d d a  p rzew odn ie  i k ie row niczo  w  tej uroczystości 
s tanow isko  w ręce  rep rezen tac j i  k ra ju .

D w ie  k a ta stro fy .
D n ia  15. Km. o godzinie wrpó ł do jed en as te j  

W nocy  wykoleił  się pociąg ktujej-ski gd ań sk i  
stacji T czew o (Idirsc-liau).

P oc iąg  ten, a b y  w  te rm in ie  z łąc zy ć  się  z 
nocnym , do B erl ina  d ą ż ą c y m  innym  pociągiem, 
musi b iedź  z n ad z w y c z a jn ą  szj bkośc ią .  gdyż  
4 milową przestrzeli  z G d a ń s k a  do Tczewra m a 
p rze jść  bez  za t rzy m a n ia  się w pó ł godziny.

Okoliczność ta  by h i  p r z y c z y n ą  smutnego 
w y p a d k u .  L ic ząc  n a  parowre ham ulce ,  poc iąg  z 
ca ły m  p ę d e m  podjeżdża! do stacji.

A ż e b y  dob rze  p rzeb ieg  zrozumieć, objaśnić 
na leży ,  że wr fczow ie są t rz y  pod ja zd y ,  z k tó ­
ry c h  je d e n  d la  p rz y c h o d z ą c y c h  z G d a ń s k a  i
vice var&a, oddzielony i p rzec ię ty  je s t  od sam ego 
b u d y n k u  dość szerokim  peronem . Otóż z ta k ą  
siłą po d je żd ż a ją ce m u  pociągowi odm ów iły  h a  
muloe, lokom ojyw a przebiegła, i że lazne  k r a ty  w 
miejscu  za t rz y m y w a n ia  z łam a ła ,  z c a ły m  im pe­
tem  w-pad iiąe w ra z  z w agonam i n a  peron, po 
k tó ry m  w pros t  n a  b u d y n e k  d ąży ła .  Lokom o­
ty w a  z sil ii s t ra szn ą  n ań  w pada ,  w yb ija jąc  je d n ą  
po drugiej t r z y  śc iany, poczerń p rz e b ie g ła  n a j ­
pierw' p rzez  te legraf,  nas tępn ie  biuro  s tacyjne,
wreszc ie  w k o ry ta rz u  sk lep ionym  z a trz y m a ła
się, sam a w p ad a jąc  do p iw nicy,  kom in  zaś  zo- 
stawńająe w suf ic ie  m ieszkan ia  re s ta u ra to ra  s ta ­
cyjnego. N a  szczęście w w agonie ty m  je c h a ło  
n iewiele osób.

Śm ierć  ponieśli m aszyn is ta  H enn ig ,  dotąd  
n ieodnaleziony , pa lacz  Grotji. k tórego  glowrę, 
zdołano ty lko  ze szczątków' odszukać ,  wreszcie  
p od różny  p. Schultz .

W a g o n  pocztowy zos ta ł  prawdo ca łkow ic ie  
uszkodzony, u rzę d n ik  ja d ąc y  ra n n y  ciężko. Inne 
osoby są po części lekko  ranne ,  po części n ie ­
szkodliwie uszkodzone. W szystk ie  w agony  bliżej 
lokomotyw'}' uległ} rozbiciu, t} lko po części w 
całości.

1 rzej le k a rze  z T cz o w a  pospieszyli za raz  z 
pomocą ; (ciężej ran n y c h 1 odwieziono n a ty ch m ias t  
do G d ań sk a .

K ierow nik  lokom otyw y dopiero p ierw szy, czy 
też d rug i  raz  urzędowali na  przes trzen i  między 
Gdańsl- mm a Tczew em , a jego  nieznajomości 
p rzy p isu ją  to luoszezęściaf -*

Innego rodza ju  ka tas t ro fa  sp a d la  n a  ludność 
nadod rzańsk iego  S łow ikow a. Do tam te jszego  k o ­
ścioła para fia lnego  n a leż ą  wsie R uda ,  1 urze, B u ­
dziska i S le d lL k a  z prawrcgo b rz e g u  ’ )dry .  Do 
ty c h  w'si w r a e a ł j  w  u b ie g ły  i zw a r tek  około go­
dziny  4. popo łudn iu  dzieci z sławdkowskiego k o ­
ścioła z nau k i  katech izm ow ej.  P aro b k o w i p rzew o ­
źn ika  nie chcia ło się w idocznie u żyć  ciężkiego 
p rom u i z a b ra ł  się do przew iez ien ia  dzieci na 
łódce. P rzew iózł też szezęśliwde chłop,eów, poczem 
p o p ły n ą ł  po dziew częta ,  do k tóry eh p rz y łą c z y ły  
się s tarsze d z iew czyny ,  wTacająoe ta k że  z ko 
śeioła. Było ich ra z e m  na b rze g u  IS .  Nie chcia ły 
one razem  wsiadać,- lecz p a r o b e k  zak lą ł  i zaczął 
w ym yślać ,  że k i lk a  raz y  rzek i  po nie p racp ły  wać 
nie myśli.  W  końcu  dały  się nam ów ić i w s iad ły  
w szys tk ie  do lodzi. Z a ledw ie  atoli odbił  od b rz e ­
gu, g d y  łódź  się p rzew róci ła  i w szys tk ie  clziew'- 
częta  w p ad ły  do wody. K rz y k  p rze raź l iw y  roz­
legł się po w'odzie, b ie d n e  dziewmzeta w a lczy ły ,  
j a k  mogły , z p rą d e m  rzeki,  w o la ły  o pomoc, lecz 
pom ocy nie było . T a k  j e d n a  po drugiej tonęła, 
j e d n a  d ru g ą  w ciąga ła  w uśc isku  śm ier te lnym  w 
g łą b  wrody. Z  #» d z iew cząt  dwde ty lko  ocala ły. 
Zbiegli się ludzie, zaczędi sz u k ać  ciał.  lecz po 
wielu t ru d ac h  w yciągnię to  z w o d y  za ledwie 12 
dziew cząt ,  re sz ty  na  raz ie  nie odnaleziono.

J ę k i  i p łacze  rozlegały  się n iem al w każdej  
chacie, a  b y ły  to ję k i  se rce  rozdz ie ra jące .  Nie­
k tó rz y  rodzice stracił- j e d y n e  dzieci swoje. T a k  
np, z a g ro d n ik  J a n  G rzes ik  w Rudzie  dw ie  córki 
ty lko  miał i obie też u tonę ły  w je d n e j  cli wili. 
d z iew częta  w w ieku  lat 24 i l i i !

N a  m iejsce nieszczęścia p rz y b y i .  p rzeds taw i­
ciele w ład z y  miejscowej. P a ro b k a ,  k tó ry  b t ł  
p rz y c z y n a  nieszczęścia, a k tó ry  szczęśliwie z 
wody w y p ły n ąć  zdołał,  aresz tow ano  natychm ias t .

K R O N I K A .
Wiadomości osoniste. Vi Krakowie bawią-. iw,

S a 1 i s-S o g 1 i o, jem-ralny ispektor mżynirrji i radca 
namiestnictw a p. M o n i e u - w s k . .  —  Unia 15. km. 
opuścił Stanisławów' rudny i asesor miasta dr. Jan 
J e l e ń ,  przenosząc się do Lwowa, celem objęcia po­
sady naczelnika lilji banku austro-węgierskiego. Że­
gnano go serdecznie, a grono kupców wręczyło mu 
adres dziękczynny za jego zasługi około podniesienia 
stanu kupieckiego.- Znakomity etnograf Oskar K o l ­
b e r g  dogorywa. - Ks. loskup Karol l l r y n i e -  
w i c  ki ,  za mężne wyzna wstwo wiary św. wygnany 
do Jarosławia (w Rosji), gilzie przez pięć lal pod 
nadzorem policyjnym Kjtf trzymany, uwolniony dekre­
tom carsk m opuścił d. 15. lun. Rosję i nocy ubie­
głej przejeżdżał przez Lwów, udając się w dalszą po­
dróż dla poratowania zdrowia, bardzo zagrożonego. —  
Marszałek krajowy lir. T a r n o w s k i  powrócił "wczo­
raj wieczór do Lwowa.—  W stanie zdrowia p. Okta­
wa P i  et r u s k i e g o  nastąpiło w ciągu ostatnich dni 
znaczne polepszenia. Obory przechadza się już po po­
koju, a wczoraj ordynujący lekarz dr. Ziembieki, ze-] 
zwolił urn nawet wyjść na balkon. Mimo t-o pacjent 
bardzo powoli przychodzi do sił. —  P namiestnik, 
Kazimierz lir. P a d e n i  wyjechał wczoraj do Judo my i. 
W podróży tej towuirzyszy mu radca namiestnictwa, 
szef biura prezydjalnego p. Robert Terlecki. Po po­
wrocie wyjechać ma p. naniiostnik do W Kdnia.

Nekrologja. K-. Antoni S z y d o c z y  ń ski ,  ka­
nonik katedry lubelskiej , proboszcz krasnostawski, 
zmarł w 75 roku życia na siedm dni przed poł- 
wiafcową rocznicą swego kapłaństwa. —  Leon S m o -  
l c ó r k i ,  właściciel dóbr Rudno-Kmiece, w pow. prza­
snyskim, zmarł w Warszawie : W 78 roku życia. — 
We Lwowie zmarł nagle skutkiem udaru serca Ale­
ksander T y z c n h a u z ,  właściciel dóbr ziemskich, w 
40 roku życia. Zmarły, znany szerokim kołom tutej­
szego towarzystwa, cieszył się powszechnym szacun­
kiem i sympatją. Nagła śmierć jego "wywołała ogólne 
współczucie. Eksportacja zwłok z domu przy ulicy 
Mickiewicza 1. 6 na cmentarz łyczakowski, odbędzie 
się dziś o godz. 3. po południu Zmarły śp, Ale­
ksander należał do bocznej liąji Tyzenhauzów, która 
przed przeszło stu laty osiadła na rosyjskiem Podoją 
i tam w powiecie olhopolskim osiadła, Rozpocząws.zy 
studja na uniwersytecie kijowskim, przeniósł się na­
stępnie dla ich ukończeni#, do Krakowa, Poślubiwszy 
Helenę Wybranowską, córkę właściciela dóbr w po­
wiecie przemy.ślnńskim, przeniósł się śp. Aleksander 
na stały pobyt do Lwowa i (u przeżył lat kilkana 
ście wśród licznego grona krewnych 1 przyjaciół, u 
których zaskarbił sobie -serdeczną wszystkich miłość i 
rzetelny szacunek.

f  Sp. JuljliSZ Rucz Donieśliśmy już onegd.aj o 
śmierci tego zacnego obywatela, który zmarł w Kra­
kowie, dokąd przybył z Królestwa w tw roku życia. 
.Dzięki uprzejmości lir. Henryka S k a r b k a - ,  który 
przez długie lata sąsiadował z śp. Juljanem, możemy 
podać następujące szczegóły :

Sp. luljusz Rucz", syn zpaimgo lekarza .Czarto­

ryskich, zięć Prodz uskiego, należał do najpiękniej­
szych postaci obywmtolstwm w' Kiólestwic boiskiem 
Był on wzorowym gospodarzem i rolę ukochał c łą 
duszą —  a przytem zawsze chętny do pracy około 
dobra społccznggą. ' Piele zasług położył on w k r ó ­
lestwie ; przez długi czas był lirmantem domu zleceń 
rolników piotrkowskich, a wiele usług oddał jako de­
legat do Towarzystwa kredytowego. Człowiek na 
wrskróś zaeny, szlacji.etny i pełen poświęcenia, pod 
koniec ż.ycia musiał i o dna W'ycliylić czarę goryczy. 
W c i ą g u k i 1 k u m 1 e s i ę c j  j u ż  w' t y m r o k  u 
u t r a e i ł  u k o c li a \ ’ą  m a ł  ż o n k ę i dwóch synów, 
z których jeden r.maił daleko od rodziny w Amery­
ce. Pozostał mu tylno jeden syn, Jan, który przeby­
wał w Krakowie. Do niego to wybrał się przed 
kilku dniami z Pasz .c śp. .luljusz Rucz i w Krako­
wie nagle zakończył wie. Dziwnie — dziwnie się 
piecie, na tym Bożym święcie.

Kalendarz. Wt u-ek ( 2 d . ) : Barnarda Wschód 
słońca o godzinie 4 linut 22, zachód o godzinie 7. 
minut 33.

Pjgrzeb śp. Włodzimierza lir. Russoekiego od­
był się wczoraj pi*4*i południem. O godzinie 10. z 
rana rozpoczęły się s, odly w domu żałoby przy ulicy 
Zielonej, W' czasie kRrycb celebrował arcybiskup ks. 
Seweryn Morawski. JPo odprawieniu ceremonii żało­
bnych nastąpiła eksportacja zwłok do kościoła 00 .  
Bernardynów Orslafc pogrzebowy, prowadzony przez 
ks. arcybiskupa Mą w skiego w asystencji ks. infułata 
Zabłockiego i hozuiojk kleru kapituły i w obecności 
ks. arcybiskupa feflw-ow.ieza, tudzież ks. kanonika 
Bii-ieckiego wraz z klerem kapituły metropolitalnej 
obrz. gr.-kat., rozpocjSynałyriszcregi prebendarjuszów z 
domu ubogich, bractała kościelne z chorągwiami, du- 
o]iowieństw'o zakon-"' l  dalej postępował wóz, pokryty 
wieńcami, a za jni I jiGościanie z uóhr zmarłego nie­
śli na ramionach te fnnę ze zwłokami swego dziedzica. 
Następnie posuwał s o  rydwan żałobny, również zu­
pełnie pokryty wiencąiin itd. Za trumną, obok naj­
bliższej rodziny zmar|ego ; 1 .czuggp grona krewnych 
i przyjaciół, szli r<‘p i ’ ?entanci Towarz kred. ziemsk 
oraz przedstawiciele 'nstytueyi krajpwych, w których 
zmarły za życia zaszcitytne piastował godności, wresz­
cie niezwykle liczna puMiczność. W k oś’iele 00 .  
Bernardynów złożono 'trumnę na puknie urządzonym 
katafalku wśród mnó#w® ziele.ii i gorejących świateł 
u głównego ołtarza odprawił ks. infułat Zabłocki ża­
łobną mszę (śpiewani Rówmocześnie odbywały się 
msze przy wszystkiel.1 bocznych ołtarzach, w kościele 
szczelnie pulTicznoś ią: zapiTm mym. Po nabożeństwie 
według obrządku łaciŚpkliego, odprawił ks. kanonik 
Bielecki ceremoniał żałobny wmdlug obrządku uni 
rkiiJgo W czasie najbożeństwa przybył do kościoła 
głównodowęodzący ks. A  indiscligraotz z li znym orsza­
kiem przybocznym i jtozostał do końca mszy żałobnej. 
Gdy odprawiono ca s f& M  (lo lons  wyruszy1' kondukt 
pogrzebowy w tym saynym porządku ką cmentarzowi 
Łyczakowskiemu, gdziA "wtoki złożono we wspólnym 
grobowcu rodzin Russolcku-h Borkowskich.

W  ciągu kilku ostatnich dni rodzina zmarłego 
odebrała z miasta naszego i z najrozmaitszych stron 
kraju mnósw'0  kondolencyj- V\ śród tych Wszccbstron 
nyeh objawów' wsp&hatwm zanotować należy manife­
stację miasta Brodów', w imieniu którego burmistrz, 
p \\itosław'ski złożył r b  trumnie wienioc z napisem: 
„Reprezentacja miasta Brodów zasłużonemu w kraju 
ojcu swmgo obywmtela iionorow'o.go“. którym, j'ak wia­
domo, jest Itr. Władysfiw' Russock: radca iuimiest-
nictw',1 i starosta brodzly.

Z uniwersytetu.
ski, rodem z
ftisznk Antoni Góra, rod\mi z Bochni, kandy 
kaoki, otrzamaJi stępieij ekiktorów prawa na uniw. J a ­
giellońskim i

Wielki raut kwieTowy, odltędzie gje w Jokaln 
.hi>ła“ <•"i ~'"1' dnig. W jwogram
wefudzą: «pt(5w te, Kma to ^ npf^UcKaimgm.t pań P t  " 
sznik i PaiikiewiezówncJ, koneort „Rarmonji- .:d, 
P. Rodoć wygłosi nad /  okolicznościowy wsWsz, Ar­
tystyczne kierownictwo onjął.p, Pr Nenhausor. Bala 
Koła, apartamentu przyległo i weranda, zostauą oj- 
pow iednio udekorowane.1 Po produkcjach muzvkalno- 
woknlno-deklanmcyjnycli, odbędą się tańeo. Początek o 
godz. 8 wieczorom. Dljft panów strój balory. Pena 
wstępu dla członków, j ich najbliższej rodziny po 
75 rut. dla dalszej rodziny i osób poleconych przez 
członków po 1 złr. 5<> |n t .  od osoby.

D*-uqie poslea^enie 4Ukietv w 'sprawie lefonny 
stosunków żydowskich w* UaDjojj, zwo-bił marszałek 
ki'ajowv na dzień 21 hm.

Mianowania. !;.ad jizkołna 1*.ajowu zamianowana 
Bronisława Niżankowski -go stałym n uczycielem 
szkoły etatowej w Znłnźn. .Jana Lewickiego stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Drobomyślu, \ntoniego 
Markowski!go z Kamionki Btium, stałym liauciyeie- 
lem szkoły etatowej w Rosocimezu, Micimht Martyno- 
wieza z Makuniow# stołym miiiczycielem szkoły eta- 
towTej w Podłubacli, .Maifc Troezyńską z .lużowa no­
wego stałą nauczycielką szkoły eiatowej w Jlru- 
cłinaln. ,

P E Naganowsi lego, znanego zaszczytnie lite­
rata. podejmowali wj:zonij p. Wł. (iubrynowieze 
objadem Na objedzie byli między innymi p. 4 \ . A. 
Małecki. Platon Kostecki Włnfl. Bełza. ■bin Arabor- 
•ski, Michał Sozańskr if 1. ^  śród ożywionej rozmowy, 
porusząjąoej bieżące kwostje literackie, artystyczue i 
społeczne, spędzono kilka godzin nader przyjemnie.

(•w.) Zwinięcie bursy nauczycielskiej. W sali 
konferencyjni j gimnazjum Pranaisgka Józefa, odbyło 
się onogdaj zgromadzenie Towarzystwm pomo"y nau­
kowej, którego zadaniem i głównym oclem jest, utrzy­
manie bursy naucz} Helskiej. Przyb ło t\lko 10 człon­
ków. Jpbrad#ni przewodniczył prezos p. Apolinary 
S t o k o w s k i .  Aa porządku dziennym był wmiosek 
dyrekcji w sprawach tymczasowego zwinięcia bursy 
nauczycielskiej. |

Wniosek dyrekcji I br/mi ..Z uwagi, że na tera. 
nadzór i czuwanie nad nauką i prowadzeniem się 
chłopców w bursie uuiioszczonych jest bardzo utru­
dnione i z przykrościami połączone; dalej z uwagi, 
że umieszczenie ich w teraźniejszym lokalu jest nie­
korzystne, a przytem ^jpsunkowo drogie, nareszcie z 
uwagi, że mimo starań nic odpowiedniego wynalość 
nie można, wnosi dyrekcja: aby utrzymanie przez
Towmrzystwo pomocy rfaukowej bursy od 1 września 
1890, a właściwie z koncern br. szkolnego, aż do 
wybudowania ‘własnego domu zawiesić, zaś w nastę­
pnym roku. szkolnym 1.890, J, udzielać wsparcia i po­
mocy biodmj V naukach celującej młodzieży takim 
samym trybom, jak t# bvło przgy lat 18 przed urzą­
dzeniem bursy,"

Dyrekcję do posiawienia tego wniosku skłoniły 
ważne powmdy, a głównie t o , iż nadzór nad 
uczniami umieszczonymi w bursie, nie mógł być na­
leżyci wykonywany, i z tego powodu dział} się tam 
rozmaite rzeczy, o kjóiyeli nic chcemy wspominać.

u osta urodzą i- ki

versytetu. I ’p. Mateusz Wincenty Mąezyń- : w
z Czajowie Krćdostwii Pol.skiem i Frau- I w
ni Góra, roifł m z Bochni, kandydat adwo- > U

iło niemożliwości usijj 
także złe pomieszoziej 
lepszego lokalu. To 
nie stanie własny don I 
mywać nie można, alj 
zwinąć i otworzyć 
będzie miało "własny

i ta złego, przyczyniało się 
iiemożliwość wyszukania 

iki

Nad wnioskiem dyrekcji rozwinęła się dłuższa 
dyskusja. Przeważna część mówców przemawiała za 
zawieszeniem tymczasowem bursy Między innemi pod­
noszono, że między 37 uczniami, pozostającymi w bur­
sie, jest 10 absolutnie niezdolnych do nauki. Podno­
szono również że brak nadzoru bardzo ujemnie wpły­
wa na obyczajność młodzieży, a na dowód te.go przy­
taczano rozmaite fakta, które tam zaszL.

P. Stokowski, który jest autorem wniosku dy­
rekcji, oświadczył, żo do postawienia wniosku na tym­
czasowe zwinięcie bursy skłoniła go chęć utrzymania 
dobrej reputacji Towarzystwa, gdyż na wypadek, gdy­
by bursa nie została zwiniętą, dobra sława Towa­
rzystwu! mogłaby być na szwank narażoną.

Mówcy przeciwni podnosili znowu, że wina złego 
stanu bursy spada w przeważnej części na samą 
dyrekcję, która nie rozwinęła należytej opieki nad 
bursą.

Przy głosowaniu utrzymał się wniosek dyrekcji 
i bursa zostanie na przeciąg lat 2 lub 3 zwiniętą.

l)o wydziału w miejsce p. Bziedzickiego wybrano 
jirof. Pohoreekiego.

Zapomogi. Namiestnik udzielił z funduszu zapo­
mogowego dla wdów i sierót po urzędnikach i s łu ­
gach władz politycznych, Marji Bilińskiej, wdowie po 
śp. Izydorze Bilińskim, asystencie rachunkowym na­
miestnictwa, zapomogi w kwmcie 40 złr.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura wmzoraj była -(- 13'9°C., "najwyższa 
+  21 i"C., najniższa -j-

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
ltiecbnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zmieuny, 
co do siły słaby, średnia temperatura doby podniesie 
się do 1S-0 C., stan meba będzie zmienny, względna 
wilgotność powielrza pozostanie około 85  p r c . ; opad 
deszcz nieznaczny powietrze skłonne do burzy.

Dar Dr. Stanisław Klobukow’ski ofiarował na 
rzgez głodom dotkniętych, 400 odbitek swej pracy, 
pf. ..Boczna emigracja polska"

Prace tę można nabyć w biurze prezydjąlnem 
magistratu, po cenie 2 5  ent, za egzemplarz.

Zjazd koleżeński. W dniach 31. maja i 1. 
czerwca, odbędzie się w Krakowie zjazd kpleż.eński 
tych byłych uczniów klasy \  1 f l . gimnazjum Nowo­
dworskiego św. Anny w Krakowie,, którzy wT r. 18S0 
w temże gimnazjum złożyli egzamin dojrzałości.

Jakkolwiek wysłano już zaproszenia do wszystkich 
kolegów, celem wzięcia udziału w zjeździć, to prze­
cież na wypadek gdyby kto zaproszenia czy to > po­
wodu niedokładnego adresu, lub zaginięcia na poczcie 
nie otrzymał, zechce uważać niniejsze ogłoszenie za 
samo zaproszenie. Punkt zborny w restauracji ogrodu 
Strzeleckiego d. 31 hm. o godz. 6. wieczorem. Tam 
nastąpi wzajemne powitanie. Program zjazdu obejmuje 
między innemi nabożeństwo, wycieczkę w okolice Kra- 
kow*a i wspólną ucztę. Bliższych wyjaśnień udzieli 
dr. Adam Boiiilcwicz. kandydat adwokacki w biurze 
ądw. dr. Retingera w Krakowie przy ul, Wiślnej 1. 3.

RonJel h o r ja  isk w Krakowie będzie za stara­
niem sakoji go*peil«teg:ąj oświetlony gażom, Dotych­
czas rondel bywał ośwriet]ony tylko podczas uroczystości 
kagańcami i pochodniami,

Wizytacja. Z Kołomyi donoszą pod 19. maja 
Pan  namiestnik Kazimierz lir. Badeni, klóry prz.vliył 
wczoraj wierz rem do naszego miasta, zwiedził "dziś 
rano gimnazjum, był na nauce języków' łacińskiego 
i niemieckiego w pięciu klatach, oglądnął zbiory nau­
kowe i bibljotekę. Towmrzysecy panu namiestnikowi 
w podróży radca namiestnictwa p. Terlecki, przepro- 

adzał równocześnie lustrację czynnośca starostwa, 
godzime 11. przyjmowmł p. namiestnik w staroetwńe 

pr “dstawicidi władz, rządowych, autonomicznych i 
wojskowych, duchowieństwo i korporacje, poczem 
udzielał audjcucji.

NaukŁ iiędrowna rolnictwa PM  przewidnie- 
twt§m czlpnfci. W ydWaR) krnjowmgo p. Rctmanowicza 
odb}ła sig w piątek więczór w Wydziale kiajowym 
kunferąncja. celem ułożurpa planu, ' według którego 
wykonywać mają ty r. b. czynności swe kraj. naupzy- 
oitde wudrowmi rajnjc.twa, tądzjeż lustratorowie Rólek 
rubiiozyr]|.

W konforeimji tej w7zndi udział pp. delegaci głń- 
wnago zarządu Kółek rohnozyoh, dr. Bronisław Du­
lęba i ilr. Antoni Barański ; przydzielony do służby 
w Wydziale krajowym profesor szkół rolniczy cli, Zy­
gmunt Strusi.ewiez, kraj nauczyciele wędrowni rol­
nictwa, Edmund Bielski i Seweryn AViśniew'ski , oraz 

, lustratorowie Kółek roboczy cii, Zygmunt Gawarecki i 
Wł a dy s 1 aw R/.ybi ńs ki,

W skutek inicjatywy członka W ydzJału krajowego 
p. Romanowmza, sprawa podniesienia gospodarstw 
włościańskich przy psinoay urcgulowmnia nauki w-ę- 
drowne, rolnictwa i przedsiębranych histraoyj, doczo- 
kula s:ę pomyślnego załatwienia. Na konferencji tej 
bowiem zgodzono sio na zasadę jednolitego postępo­
wania nauczycieli wędrownych roJwictwa i lustratorów 
Kółek rolniczych, oraz oznaczono rejony podróży, 
w których mają być czynności lustracyjne i naukowm 
przedsiębrane i  uwzględnieniem tej zasady, iż w ró- 
wmj niiorze mają być traktowane gminy wschodniej 
i zachodniej części kraju

Przy tej sposobności podniesiono zarazem, że 
chcąc podjęte w tym kierunku czynności z wydatnym 
ziizultatem dalej prowadzić, potrzebnem jest powięk­
szenie z jednej strony lic/.by lustratorów Kółek rol- 
niaUcli, z drugiej zaś strony krajowych nauczycieli 
wędrowmycli.

W końcu postanowiono odbyć nast pną wspólną 
konferencją we wrześniu, po przedłożeniu przez nau­
czycieli wędrownych i lustratorów sprawozdali z od­
bytych objazdów urządowyych. które, zaraz mają przed­
sięwziąć.

Kursa dla oficerów po*p litego ruszenia
Oficerowie w ewidencji obrony krajowej, przeznacz, ni 
do służby przy pospolitem ruszeniu i te osoby stanu 
cywilnego, które przeznaczono na posady oficerskie 
w pospolitem ruszeniu, mogą korzystać na koszt 
■własny z praktycznych kursów podczas tegorocznych 
wstępnych ćwńozeń zbrojnych tj. wT czasie od o. do 
29. czerwma.

Odnośne zgłoszenia należy pisemnie wnosić do 
powiatowej komendy pospolitego ruszenia nr. 63. 
(ulica Jabłonowskich 11, parter) do dnia 25. bm. ,- 
tam także udziela się potrzebnych informacyj.

Były komendant wojskowy wschodn.ej Galicji 
jenerał broni, obecnie kapitan gwardji, Neipperg, 
obchodził onegdaj 25-letnią rocznicę, jako właściciel 
12. pułku dragonów.

Król Hiszpanji, malutki ^Ifons, obchodził 17. 
hm), ozwmrtą pócznicę nrudzin.

EK?F nG£ W Hawaitiije, w- magazynie farb i 
innych materjałów, wybuchła beczka z prochem, w 
skutek czego oały dom został zburzonym, 23 osoby 
zabite ua miejsou, a 100 osób rannych. Między inne- 
mi zabity został konsul Wenecueli, który mieszkał w 
tym domu na pierwszem piętrze. W pożarze, jaki ztąd 
wynikł zginęło 4 członków straży ogniowej.

Petersburski klub cyklisto #  ogłasza ekspedycję 
na wclocypedach z Petersburga na Kaukaz. Do tej 

dyeji zapisało się już podobno kilku amatorów 
fkl owego.

• f  Konstanty br Brunicki, właściciel Lubienia, 
zmarł onegdaj we Lwowie w 70 roku życia, po 
dłuższej chorobie, która w ostatnich dopiero czasach 
przybrała groźny charakter. Zmarły dla swej rzadkiej 
zacności charakteru cieszył się ogólną symipatja wśród 
szerokich kół towarzyskich, to też śmierć jego wy­
wołała szczery żal i smutek Należał on do tych nic - 
licznych ziemian zamożnych, którzy przenosząc kraj 
rodzinny nad zagranicę, tutaj stale przebywają. Dzięki 
rzetelnym usiłowaniom zmarłego, zdrojowisko Lubień 
stanęło obecnie na tym stopniu rozwoju, iż może 
śmiało konturować z kąpielami zagranicznemi. Ś. p. 
Konstantego łączyły serdeczne węzły przyjaźni ze zmar 
łym w tych dniach Włodzimierzem nr. Russockim —  
i dz wmem zrządzeniem Opatrzności, przyjaciele pra 
wie równocześnie usnęli na wieki.

Eksportacja zw-łok nastąpi dzis we wtorek ; 
o godzinie 9. rano przeniesione zostaną zwłoki do 
kościoła 00 .  Bernardynów, a po odprawionem nabo­
żeństwa, kondukt pogrzebowy uda się do rogatki 
Gródeckiej. Ztąd zwłoki przewiezione zostaną do Lu­
bienia i tam o godzinie 3. po południu odbędzie sic 
pogrzeb.

Kron ka brukowa. W czasie ślubu w kościele 
sw. Mikołaja, skradziono pani Leonrynie F., j ugilares 
z kieszeni. Kradz;eż tę popełnił mały chłopak

V kościele katedralnym sitradziono znowu pani 
Walerji B., pugilares z kwotą 17 złr.

Aresztowano Fedka Chanasa i Marka Małoraczka 
za kiadzież płótna na szkodę Chany Kauber, han­
dlarki towarów bławatnych. A\ czasm, gdy jeden tar-, 
gował jakm towar, drugi ściągnął z lady płótno, co 
mu się jednakże nieudało

l biegłej nocy mewyśledzeni sprawcy wiama' \ 
się do .trafiki przy placu Krakowskim i. 18 i skradli 
zapasy tytoniu.

W domu przy ulicy Kopernika 1. 18 skradziono 
onogdaj wieczorem chodnik ze schodów.

Do pomieszkania Simclie Mułkeaą przv uliey 
Teodora 1. 6 dostał się ubiegłej nocy przez okno nie- 
wyśledzony sprawca i skradł suknie, znajdujące si 
w szafach.

Za kradzież zegarka na szkodę p. Jakuba Siłber- 
sleina przj ulicy dykstuskiej 1. 34 aresztowano Jana 
K , który przyznał się do kradzieży i podał, że zega­
rek sprzedał jakiemuś żydowi.

Folioja postukuje Sabifię Ska-K, blondynkę, li- 
ezacą 1 it 32, inóra dopnściłit się oszustwa na szkodę 
Filomeny AVilk.

Na strych realności przy ulicy Zborowskiej 1. 11 
dostał się onegdaj w nocy przez dymnik niewyśiedzony 
dotąd złodziej, który skradł świeżo wypraną, tamie 
rozwieszoną bieliznę.

Woźnica, pozostający w służbie u aptekarza p. 
Ruckera, iadąc onegdaj szybko z wodą sodową ulicą 
Mickiewicza, najechał na stojącą dorożkę 1. 2Q1 tąę 
nieszczęśliwie, iż skaleczył konia dorożkarskiego —, 
kti.rego odstawiono natychmiast do weterynarza a 
nadto uszkodził powóz. Szkoda wwnosi około 100 nte 

Festyny nie były na onegdaj zapowiedziane, to 
też Lwowianie musi di się tym razem zadowolić 
koncertami muzyk wojskowych, starających się w7szel- 
kiemi siłami wytrzymać konkurencję z naszą „Rar 
mon.iąA Najprzyjemniej było na Strzelnicy miejskiej, 
gdzin przy gry * ala „Harmonia." Strzelnica obecnie przed­
stawia .się uroczo i jest bezwątpieuia najprzyjemniej- 
szem miejwcem spacerowem. Wyborna kuchnia, szyb 
ka usługa, doskonałe piwo, przyczyniają się nie małi 
do tego, ze pobyt na Strzelnicy jest prawdziwie przy- 
jem .y. „Harmonia1* grała wybornie, a program mógł 
zadowolić nawet naiwybredniejszycli znawców. To też 
publiczność nagradzała miiztkę i jej kapelmistrza p. 
Falla lnicznemi oklaskami.

Spaceru w ogrodzie miejskim absolutnie do przy- 
iemności zaliczyć nie można Ścisk niesłychany i Ri
nutnj" kurzu j^jnoszące się w powietrzu, l y w e n o a J ^ Ł ^
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wna-a twopodne odPWfiąflfe Należałoby tauj ehodTijkf 
silnie ękrnpiać. L . . j

lJ1 aNa Wysokim Zamku i w parku Kilińskiego bełą 
sporo publiczności.

Pr iwaopoaobnie samobójstwo Onegdąj o go 
dzimc 0. rano., w studni, znajdującej się w’ ogioidzie 
realności rrzy ulicy Rycz akowski ej * 1. 67, znaleziono 
zwłoki H-ierniej Wiktorji Koziuł, z Zimnowódki po- 
ctu.dzącej, która pozostawała w służbie u swej ciotki 
Tyszkan, żony dozorcy szpitala. Wiktorja, wydaliwszy 
się z domu w sobotę o godzinie 8. wieczorem, wiąoei 
nie powrócifa Lekarz miejski dr. Eiektorowicz skon 
statnwał śmierć w skutek utonięcia, a na ciele zmar­
łej nie znajazł śladów żądnego* gwniłtu, próoz kilku 
drobnych sińców7. Według wszelkiego więo prawMopo- 
dobieństwa, zachodzi tu w'yj‘adek samobijjstw'a. Docho­
dzenie policyjne w7ykazało, że Tyszkanowa obchodziła 
się ze zmarła dobrze, ta jednakże była bardzo rozpu­
stną i często z domu uciekała, sąsiadom zaś płatała 
1’uzmaite figle. Dalsze dochodzenie w toku.

Tow arzystw o przyjaciół uczącej się młodzieży, 
odbyło juegdaj o godz. 12 przed południem w wiel­
kiej sal. ratuszowej, nadzwyczajne wmlne zgromadzenie, 
pod przewodnictwem prezesa p. Mieczysława B a r a ­
n o w s k i e g o ,  który otwńerając posiedzenie zaznaczył, 
że Towarzystwo rozwija się oardzo pomyślnie, czego 
dowmdem znaczna liczba członków która wyrosła do 
346. Sprawozdanie z ciynności wydziału i sprawo­
zdanie. kasowe przedłużone przez sekretarza p. Miko­
łaja Haraszkiewicza przyjęto do wiadomości bez dys­
kusji, udzielając wydziałowi absolutorium.

Następnie przez aklamację na wniosek p. Fąfarj 
mianowono członkami honorowymi: prezydenta miasta 
p. Mochnackiego i panią Marją Zagórską. Z porządku 
dziennego nastąpiły wybory.

Prezesem wybrany został p. Mieczysław Bara­
nowski; zastępcą: p. Michał Michalski, I. delegat mia­
sta i poseł na sejm kraj. Do wydziału weszli pp. Ce- 
twiński St. Fąfara J . ,  Haraszkiewicz Mikołaj, dr. 
Krusiński, Lukas Edm., Majerski St,, Olpinski Filip: 
jako znstęcy: Krasucki W Ł, dr. Rucker J.

Medal na pamiątkę sprowadzenia zwłok  
Mickiewicza, uchwaliło wybić Towarerstwo literaoki > 
imienia Adama Mickiewicza. W otok i będzie na is 
z pierwszej ksi gi Pana Tadeusza: „ T a n  nas powró- 
c.st c u d e m  na ojczyzny łono“ . Piękna ta myśl 
znajdzie niewątpliwie gorące poparcie u eałtgo 
narodu.

Z Tomska donoszą pod d. 14. bm. Powódź 
niesłychana. Zatory lodowe potworzyły się na rzece 
która zalała olbrzymie przestrzenie. W  dodatku ogień 
zniszczył miasto. Komunikacje zerwane Ofiarv w lu. 
dziaeh i dobytku wielkie. Klęska powszechna.

-,0lb zym Dolski W Nowym Jorki, występował 
przed kilku tygodniam, w jednam z muzeów "niejaki 
Błocióski w roli olbrzyma. Wzrostu ma ów' rodak 
nasz stóp 7 cali G ‘/j , «i nie jest znowu tak dużo 
ale za to popisuje się jeszeze śpiewTem i... lingwisty 
czną wiedzą,

Z Paryża donoszą o niezmiernem powodzeniu 
młodej, rozpoczynającej dopiero karjerę artystyczna 
śpiewaczki p. Marji Nowackiej. AYystępowała "ona nie 
dawno w' sali Erarda wr koncercie, a krytyka chwrali 
bardzo dźwięczny głos i technikę, jakiej panna Nowa­
cka dała dowody w w'arjaciaeh Procha i arji z ..Fletu 
zaczarowanego“ Mozarta.

-  -  -  ^  _



DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Maja jSOO r.

Koncert 80. pułku piechoty dla głodnych, po­
łączony z festynem, który z powodu brzydkiej aury 
nie mógł się odbyć wczoraj, odbędzie się w przyszłą 
niedzielę. Program obfity i wyborne utwory, które 
odegrane zostaną przez wyśmienitą kapelę MO. pp., 
jak' niemniej piękny cel, każą się. spodziewać pięknego 
rezultatu.

Składki. Do administracji naszego pisma nade­
słali : dla wdowy po śp. Andrzeju Szaflarskmi. p. So- 
botowie z Podhorek, powiat kałuski, złr. 5 ;  dla ko- 
lonji leczniczej w Rymanowie, Staś i Zosia N. z Bur­
sztynu, 2.

W i a d o m c ś c i  l i t c r a c k i G  i s r t y s t y c z n ? .
Repertoar teatralny. Dziś we wtorek .Wielka 

^ k k s .  Gerolstein", operetka w 3 aktach, Offenbacha 
nową wystawą. W  akcie drugim wielkie nowe „pas 

V  des deux“ p. Sachs i p. Hofmana, tancerzy sceny 
warszawskiej; jutro we środę „lłrnbia Essex 
tragedja w 5 aktach Lauhego. Piąty gościnny występ 
pana Kotarbińskiego, artysty teatrów warszawskich

Z teatru,. Para tancerzy sceny warszawskiej, 
panna Sachs i pan Hoffmann, która wielokrotnie 
zdobyła sobie zasłużone oklaski, wystąpi we“wtorek 
w „pas des deux"‘, ułożonem i zastosowanem do ope­
retki „W. ks. Gerolstein1*.

Opera, Onegdaj po południu dano „Fausta," w 
którym znany dotychczas z koncertowej estrady śpie-

Iwak p. Jan Borkowski, uczeń p. Pauliny Stróżeckiej, 
po rax pierwszy na scenie wystąpił. Publiczność zgro­
madziła się w teatrze nader licznie i przyjęła debiu­
tanta bardzo przychylnie. Zasłużył on sobie na to, tak 
poprawnem,ki-szystem odśpiewaniem partji, jak i sta- 
riuni'~wypracowaną grą. która jakkolwiek zdradzała 
liieobycie się z deskami seenicznemi, jedli kże nie 
psuła zajęcia, jakie wzbudzał śpiew. Głos debiutanta 
obecnie nie zbyt silny, a co więcej mcprzyzwyczajony 
do, przestrzeni tak wielkich, jak  sala teatralna, z cza­
sem nabierze nie wątpliwie więcej dźwięku i siły. 
Wtenczas przy swoich zdolnościach wybitnych, zajmie 
debiutant miejsce nader użytecznego śpiewaka. Wczo­
raj głos jego w miarę, jak trema ustępowała, zyski­
wał bardzo wielo.

Obok debiutanta liczne oklaski zbierały panie: 
Kurtzówna. Kasprowieżowa i Radwan, oraz pp. Je- 
rzyna i Łomiński

Balet, dodany do aktu drugiego, przyczynił 
się niemało do wywołania efektu, jaki zwykle ulu­
biony walc wywołuje. Panna Sachs tańczyła z wiel­
kim wdziękiem, p. Hoffman zaś zadziwiał audytorium 
biegłością swego kunsztu.

Z teatru „Emigracja chłopska11, napisana przed 
laty piętnastu, posiada, mimo swego charakteru okoli­
cznościowego, tyle niespożytych zalet jako sztuka In­
dowa, iż zawsze słucha się jej z prawdziwą przyje­
mnością.

Czy polne naturalnego realizmu sceny w kar­
czmie i przy licytacji, czy ' też nacechowano serdeczną 
swojskośeią ustępy sztuki, jak wyjazd wyohodiców z 
rodzinnej wioski, śmierć Wojtka na obcej ziemi, lub 
podniosła chwila polskiej wigilji w dziewiczych horach 
Teksas'u —  wszystko to przemawia silnie do serca, 
które czuje i kochać zdolne swój naród i ziemię.

Autor „Emigracji1* i „Kościuszki" zasłużył się 
lepiej sprawić ojczystej, niż niejeden uczony, którego 
sława nie przekroczy nigdy murów akademji. Niestety, 
Anczyc uie znalazł —  jak dotychczas —  godnego na­
stępcy. świadczą o tern mniej lub więcej nioimałe 
próby sztuk ludowych, zuane nam w ciągu ostatnich 
lat kilkunastu z ozytania i przedstawień Scenicznych. 
Jest w nich dużo ubiorów ludowych, ludowych tańców 
i śpiewów —  ale nie ma ludu.

Gnegdajsze* przedstawienie „Em igra^ i“ przypomi­
nało. nam lepsze.o&isy sceny tutmszej, kiedy to ś. p.

i Zamojski brali udział w wystawieniu 
uki obok p. Fiszera.

Z trójcy tej pozostał dziś jedynie p. Fiszer, który 
Slon .ia zaliczyć może do najbardziej udatnycli typów 
semickich, w któiych wykonaniu jest niezrównanym.

Ton tylko może godnie ocenić cala trafność w 
pojęciu tej roli przez artystę, całą finezję jego gry w 
najsubtelniejszych odcieniach, kto miał częstszą sposo­
bność do obserwacji naszego an-mlarza w oojlr.iwansifi 
życiu wśród ludu

Sztuka była odpowiednio przygotowaną i wysta­
wioną.

T e a tr Krak .wski. Z Krakowa piszą nam : Dy- 
rekcja teatru, jak co roku, tak i w obecnym sfizonio, 
postarała się o szareg debiutów, które publiczność 
krakowską zapoznają z iiajwyTiitniejs-zonii silami pol- 
skiej sceny. Obecnie gości w Krakowie panna Helena 
Marczello, znakomita bohaterka warszawskiej _ sceny ; 
wystąpiła dotychczas we „Właścicielu Kuźnic , 

Księżnej Jerzowej ‘ • „Hrabinie Sarze* , a każda 
z tych kreacji była wyśmienitą. Krakowska, tak wy­
bredna publiczność, pamięta pannę Marczcllo gdy 
przed dziesięciu laty, jako dziecko prawie,^ zaczynała 
swój zawód i dziś talent jej spotężnial. urósł, z mło­
dziutkiej podówczas debiutantki wyrobiła się artystka 
w wielkim stylu. W grze jej tyle szczerego zapału, 
tyle temperamentu i porywającej siły, tyle oryginalno­
ści, posiłkowanej inteligencją, że nazwa „scenicznej 
gw'iazrty“ nie jest bynajmniej przesadą.

Publiczność krakowska, pociągnięta talentem, jak 
niemniej uroczą indywidualnością, uczęszcza tłumnie 
na jej występy, oklaskując ją i za-sypując kwiatami 
bez miary.

Panna Marczello wystąpi jeszcze w „Messahme , 
„Odccie“ , ,„Frou-Frouu , „Chacie za w s ią k i  „Arlrjcn- 
uie“ , poczeiii wyjedzie do Lwowa, mieniająe się z Ko* 
tarbińskim, który do Krakowa przybędzie. Sezon „ięc 
bardzo ożywiony, a przyznać trzeba że dobrym chę­
ciom dyrekcji, racjonalnie stosowanym, odpowiada sym- 
patja p u b l i c z n o ś c i . _________ ___

Z izby sądowej.
L w ów  U .  maja.

( O k r a d z e n i e  u r a n i a  g m i n n e g o ) .
(m .) W m a rc u ' br. szajka złodziei grasowała 

dłuższy czas po przedmieściu ZamarstYnowskiem, gdzie 
nic było prawie domu. aby nie popełniono jednej lub 
kilku kradzieży, a to zapomocą włamania się. Trwało 
to czas dłuższy, a policja nie mogła sobie dań. rady 
ze sprytnymi rzezimieszkami, którzy formalnie drwili 
sobie ze wszystkich zarządzeń władzy bezpieczeństwa.

W  nocy z dnia 10. n a l l .  br. marca włamano się 
do urzędu gminnego wr Zamarstyuowie, zkąd wynie­
siono kasę, żelazną, którą następnie złodzieje rozbił- i 
zabrali znajdującą się w niej gotówkę w kwojacSTO 
złr. i dwie obligacje, opiewające na 300 złr. Rozbitą 
kasę znaleziono dnia następnego rano na łące nieda­
leko urzędu gminnego. Zawiadomiona o tej kradzieży 
policja rozpoczęła poszukiwania, i rzeczywiście, ajen­
towi policyjnemu Giinsbergowi udało się. schwytać 
jednego Sb sprawców tej kradzieży, kilkakrotnie już 
karanegp złodzieja, Jędrzeja Ilałatowskiego. Okazało 
się, że lłałatowski na kilka dni przed popełnieniem 
kradzieży „oglądał** dokładnie lokalnoścd urzędu gmin­
nego, a przybył w jakimś zmyślonym interesie. ów- 
czas był ou bardzo nędznie ubrany.

Po popełnieniu zaś kradzieży Hałatowski kupił 
sobie eleganckie ubranie, zajął pomieszkanie w jedni m 
z trzeciorzędnych Hotelów, wieczory przepędzał w 
„tingjach**, używając ciągle 'dorożek.

Wszystko to zwróciło na niego uwagę ajenta po­
licyjnego. który aresztów ił go i sprowadził na in­
spekcję policyjną, zkąd odstawiono go do sądu.

Prokuratorja państwa na podstawo, wyniku do­
chodzeń, oskarżyło tedy Jędrzeja Tłalntowrskiego o 
zbrodnię kradzieży, a wczoraj, odbyła sio w tej spra- 
wio rozprawa główna przód trybunałom sędziów przy­
sięgłych.

Jędrzej Hałatowski, który liczy lat 27 i był już 
karany, przedstawia się jako niewinny baranek i nie 
chce n.ic wiedzieć o rozbiciu kasy. również nie chce 
wydać swych spólników.

Rozprawę prowadził radca p. Ilołyński, oskarże­
nie wniósł zastępca pmkuratorji państwa p. Chyliński, 
zaś oskarżonego broni adwokat, dr. Tabuczyński.

Do dzisiejsze (jo num eru do­
łączamy dla Prenutneratorów  
Dodatek, Nr. l i )  ..BLUSZCZU,, 
za maj. Zarządziliś m y tak
najściślejszą kontrolę a' ekspe­
dycji i na każdym adresie wy­
ciśniętą iest stam n ig l ia :

„ S i - U S Z G Z ”
W razie więc gdyby pismo 

to i te doszło rąk przed plac i ciel i, 
uprasza my rekla mowa6 na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy trszysfko. aby od­
powiedzieć polozotuntti te nas 
zaafai lin.

Gospodarstwo, przem ysł i hande'.
1. r a j ó w ,  s k ł a d  p u b l i c z n y  d l a  z b ó ż , i  1 

w p i r y i i i f m  we Lwowin połączony ze składem wolnym 
podaje do wiadomości, że miejsce na cala pojemność 10.000 
hektolitrów spirytusu zamówione zostało; dalszyoli przeto 
zamówień na razie przyjmować nic może.

P i: s e g l ą d  p o l i i y e z i r
Doniesienie 'Times#  o możliwości zm iany  

polityki carsk ie j na  n ieko rzyść  F rancji ,  obiegło 
ca la  p rasę  europe jską ,  nie zysk u jąc  j e d n a k  ni 
gdzie  w iary .  P a ry sk i  k o resp o n d e n t  N . F r . P r. 
za p y ty w a ł  o zdan ie  najw ybitn ie jszy  cdi m ężów 
Btium we F ra n c j i  i w szędzie  us łysza ł ,  że don ie­
sienie T im es*  j e s t  bez p o d s ta w n ą  kom binacją .  
A ust.ro-'w ęg ie rska  p ra sa  również tak  sit; zapa tru je ,  
choć w  tonie, je j  r z u ć  pewien odcień n iedowie­
rzan ia .  P ester L id .  zaznacza ,  że z je d n e j  s trony 
w idać n ieus tanne  oznaki trw ałośc i p rzy jaźn i 
francusko-rosyjskie j,  z d rugiej powołuje się na  
s łowa Moltkego, k tó rem u  przecież  ta jn ik i poli­
t yki  zew nętrzne j  nie m ogą b y ć  obco, a  k tó ry  
z ta k im  nac isk iem  mów i) o w rogach  N iem iec na  
wschodnich  i zachodn ich  k resach .  G d y b y  więc 
b y ła  Jakakolw iek możność zm ian y  polityki ro ­
syjskiej w  d u c h u  n iem ieckim , b y łb y  zapew ne 
Moltkc w ten  sposób nie p rzem aw ia ł .  I V j e d n y m  
ty lko  w y p a d k u  możliwie b y ło b y  zbliżenie się, 
Rosji do t ró jp rzym ierza .  gdyfcy m ianowicie car- 
p rze ra żo n y  w yn ikam i zbrodn iczem i sw ych  a j e n ­
tów n« B a łkan ie ,  p rze jrz a ł  i z e rw a ł  z dotycli. 
czasową trądy eją  zupe łn ie  — togo j e d n a k  Fest. 
L id . w cale się nie spodziewa.

Z e  sp raw  w ew n ętrz n y ch  zanotow ać wry p a d a  
b a rd z o  c iek a w y  fakt. D ziś  rozpoczął się sćjin 
czeski.  w  k tó ry m  po r az  p ie rw szy  od d łuższego  
czasu  zasiędą i posłowie niem ieccy.  Sejm  zwo­
ła n y  został g łów nie  d la  s f ina l izow an ia  ugody , 
ale sy tuac ja  znacznie  się dziś zmieniła.  P ra w ien  
p a r la m e n ta rn a  p rz y  ustaw ie indem nizaey jne j  
w y k a z a ł y  sw ą łączność, ta k  dalece,  że naw e t  
Młodo-czesi musieli się do sy tuacj i  zastosować -  
h w ica w y s tą p i ła  natom ias t  w  zw a r ty ch  szeregach  
z ca łą  gw ałtow nością  p rzec iw  rządowa. W o b e c  
tego upad ły ,  p rzyna jm nie j  n a  raz ie  w sze lkie  
k o m b in a c je  n a  te m a t  s tosunków p a r la m e n ta rn y c h

n iek tó ry ch  k lu b ó w  p raw ic y  z lewicą i j dzi* ani 
rząd ,  ani sojusznicy  Czechów  w  ra d z ie  p ań s tw a  
nic za jm ą  tego stanowuska w' sprawie ugodowej 
n a  j a k i e  N iem cy  liczyli.  Z  rozm ait  cli fak tów  
wnosić należy ,  że sp raw ą  ga l icy jsk a  iiffaemnizacii 
o d dz ia ła  n a  ugodę cz esko -n iem iecką  i f  to w  spo­
sób k o rz y s tn y  dla < zeeliów. To te ., i P o litik  
w innym  tonie dziś pi zem aw ia  i s tanow czo  do 
rad ż a  Niemcom w szelkie um arkow anie .

W  spraw ie  us taw odaw stw a  robo tn iczego  w 
N iem czech  z a b r a ła  g lo s  na tu ra ln ie  , i f ra k c ja  
soc ja lno-dem okra tyczna ,  k tó ra  w y s tą p i ł a  z k o m ­
p le tnym  p ro jek tem  u s ta w y  o o p ie ie  nad  ro- 
boti ikami. P ro je k t  ten. j a k  się samo I p rzez  się 
rozumie, je s l  dosyć r a d y k a ln y  —  me ty le  j e d n a k  
j a k  p ropozyc ja  p a rysk iego  k o n g r e s u  socja 
listów.

P u n k te m  ciężkości projwktu je s t  
tw orzenia  o d rę b n y c h  w ła d z  robotnie? 
cycli się sk ła d a ć  z pańs tw ow ego za r  
tn iczego i z u rzędów  robo tn iczych  dl1 
ok ręg u  k ra ju ,  obejm ującego  ludności 
400.(100 ludzi, dalej,  iz b y  robotniczej <fłla k a ż d e ­
go z tye li  okręgów , w końcu, ro b o tn ic zy ch  są 
dów roz jem czych .  T e  ostatnie złożon b y ć  m ają  
w e d łu g  pro jek tu ,  z 24 — -fii cz łonków , w y b r a  
nycli w rów nych  częściach przez  p rzedsięb iorców  
z  ich g rona  i p rzez  robotn ików  z p o m ię d zy  icl 
tow arzyszy .

* W  par lam enc ie  ośw iadczy ł Gap 
tor b ro szu ry  ., V id  a n t consules“ nie 
j a k  się sfery  d ec y d u ją ce  zapa tru ją

żądanie u- 
cii. m a ją  
id u  robo- 

każ d eg o  
!>d 300  do

vi. ze a u ­
la pojęcia, 
a po litykę

zew nętrzną .  N i e m i )  m u s z ą  z g  e . r in  a n  i z o- 
w a ć  P o l a k ó w  i W e n  i ł ó w nic j  ślą zaś  o
rozszerzen iu  sw ych  w subodnio-pólnocnycb  g ran ic !

(Telegramy z innych pismn 
Wiedeń 17. m aja .  W  izbie pan ó w -  za ła tw ioną 

zostanie u s taw a in d e m n .z ac jn a  21. ni; ja. S praw o­
z d a w c ą  komisji budże tow ej d la  tej H staw y je s t  
b y ły  m inister sprawiedliwości b r .  I ły  (C z.)

Petersburg 10. maja. Sąd  o k rę g o w y  skaza ł  
r e d a k to ra  g az e ty  Nowo$t>. N oto w i e z a . w sp ra ­
wie b a n k u  tulskiego, na  areszt.  O bec n ie  z a ż ą d a ­
no z łożenia kauc ji  100 rs. {Aj .  podii.)

Paryż 17. m aja.  N iek tó re  d z ien n ik i  p r z y ­
znają . że wiadomość o zbliżeniu się \ Rosji do N ie­
miec zaw iera  w  sobie cośkolr  iek rzeczyw is te j 
p ra w d y .  P rz y c z y n ę  zwrotu  tem  w yjaśn ia ją ,  że 
A u s tr ja  w ez w a ła  pośredn ic tw a p ań s tw ,  na t r a k t a  
cie berl ińsk im  podp isanych  do u łożenia  s tosunku  
z Rosją. Powodem  do tego s ta ł)  się rosyjskie

m w i,,-,,-liitrygi w 
li

Bul gai ji. j a k i e  na  j a w  w y sz ły  w p ro ­
cesie P an icy .  W szys tk ie  m ocars tw a  zgodziły  się
n a  żądan ie  Airstrji. je d y n ie  N ie n u y  odmówiły 
w m ieszania  sio w tę Sprawę i to p rzy c zy n iło  się 
do zbliżenia się Rosji do Niemiec.-*' (A7. i?-t

Wiedeń JO. maja. P r z y t y ł a  ‘tu  d epu tac ja  
o f ice rów  prufikwjh i od jecha ła  o , godzinie ti. 
rano  do obozu w B r u c k u  n ad  Lit£iw’ą. gdzie b ę ­
dzie o becną  p rz y  przeg lądzie-  yf-ojsk. k tó r y  ce­
sa rz  odbędzie ,  (ćr. L .).

Praga 19. maja. W  se jm ie  rozdano  m iędzy 
posłów  przed łożen ia  rządow e o u tw orzen ie  k u r j i  
se jm owych, tudz ież o m a n d a ta c h  se jm ow ych dla 
szlachty. W , d łu g  tego p rzed łożen ia  o trzym ać  m a 
sz lac h ta  n ie m ie ck a  dw adz ieśc ia  m andatów7.

W y d z ia ł  krajowry  w  sp raw ozdań  u  sw em  
proponuje subw enc ję  2-milj mowij z funduszów 
kra jo w y c h  celem uczyn ien ia  r zp k i  J ło łd a w y  
sjiławną. (ćr. L.) .

Piot o Warażdyn 19. m aja .  N a u roczystość  
jub ileuszow ą 61 p u łk u  p iechoty  noszącego n a ­
zwisko ca ra  A le k sa n d ra  111. przjybył, j a k o  z a ­
stępca  c a ra  Zujew7. a t tache  wojskow y p rz y  a m b a ­
sadzie  rosy jsk ie j w7 W iedn iu .  P rz y ję to  go z yyiel- 
-ką urocgy.atflśiiia» . w7 k ap U c ja tw ie rd z y  od ­
praw ioną  została  m sza święta w e d łu g  o b rz ą d k u  
g recko-kato lick iego , a po nabożeńs tw ie  p u łk  ca ły  
o d b y ł  defiladę p rze d  Ż ujew em . Vk p o łudn ie  od ­
b y ła  sic. w lokalnościaeh k a s y n a  wojskowego 
w sp a n ia ła  uczta , w7 k tó re j  w ziął u Iział c a ły  k o r ­
pus oficerski i n ac ze ln icy  w ła d z  cywdlnyeh. 
P rz e d  po łudniem  n ad e sz ła  z P e te r s b u r g a  depesza,  
w  k tórej  ca r  z a sy ła  pozdrowieni' i na jw iększe  
uznanie  sw em u w zorow em u pu łkow i i oświadcza, 
iż go to d u m ą  napełn ia ,  żc je s t  w łaścic ielem  tego 
p u łk u .

P o d cza s  ucz ty  p ie rw szy  toast w7zniósł ko ­
m e n d an t  p u łk u ,  p u łk o w n ik  I lo fnm nn ,  zaznacza jąc  
w swej mowie, że p u łk  c a ły  d u m n y  je s t  ze 
słów7 carsk ich ,  k tó re  utwmrzą m iędzy  w łaścic ie­
lem a pu łk iem  je szc ze  ściślejszą spójnię. W imie­
niu p u łk u  z łoży ł on nas tępnie  carowi n a jszc ze r­
sze podz iękow ania  i wzniósł n a  cześć w a r a  t r z y ­
k ro tn y  o k rzy k .  P rz y  ko ń cu  mow7y k  u n e n d a n ta  
zag rzm ia ło  24 arm a tn ich  strzałów7, a  m u z y k a  puł- 
kow7a o deg ra ła  h y m n  narodow7y  rosyjski.

Zujew7 odpow iada jąc  n a  mow7ę pułkowmika. 
podniósł,  iż słow7a* kom endan ta  p u łk u  zn a jd ą  u 
w szys tk ich  uznan ie  i wzniósł t r z y k r o tn y  okrz  k 
na  cześć ce sa rz a  A us tro -W ęg ie r ,  w o ła jąc  „Boże 
w spieraj,  Bożo chroń  Je g o  A posto lską  Mość przez  
d ługie  je szc ze  la ta ."  I znów  k u  końcowi m ow v
Z u jew a  z a g rz m ia ,o 34 a rm a tn ich  strzałów7,

aus-m u z y k a  p u łk o w a  z a g ra ła  hy m n  k tdow y
tr jack i .  ( ćr. i i

Pary i .  19. m aja.  J e d e n  z w spó łp racow ników  
d z ienn ika  M a tm  je ź d z i ł  do B ism a rk a  i zda je  o 
swrej rozm ow ie z nim n as tęp u jącą  re la c ję :  „Bis-
u ia rk  k i lk a k ro tn ie  mi powiedział,  że czu je  się 
je szc ze  za  m łodym , a b y  nic n ie robić. Do p r a ­
cy  po litycznej ta k się p rzyzw ycza iił. że te ra z
b r a k  je j  daje  się b a rd z o  uezuw ać . A le  t ru d n o  

w szystko  m a swrój koniec,( chociaż ludzie nie 
N adto  zapewni ił  m nie Bis- 
rw  ill ■IMMIl ił-— —

zaw7sze tem u  wderzą.
m a a

m a rk ,  że N iem cy  n igdy  nic z a a ta k u ją  F ra n c j i  i 
n igdy  nie b ę d ą  d ąż y ły  do w yw ołan ia  wrnjny. 
N iem cy  są nasycone  i sk o m p le to w a n e— r z e k ł—  
rówmież n.e p r a g n ą  w ca le  ani p rzy łą cz en ia  do 
siebie H o l la n d r ,  ani też prowdneyj n a d b a ł ty ­
ck ich

„M y je s te śm y  zdan ia  —  doda ł z n ac isk iem — 
że całość F ra n c j i  i A ustr ii  je s t  d la  E u ro p y  r z e ­
czą kon ieczną  i n ie zb ę d n ą  Z resz tą  m y  rozum ie­
m y  to dobrze , że Rosja u d e r z y ła b y  n a  nas, g d y ­
b y śm y  zaa takow ali  F ra n c ję ,  ta k  samo, ia k  m y  
u d e rz y l ib y śm y  n a  Rosję, g d y b y  chcia ła  Austr ję  
zaatakow7ać. A  to, czy  j a  je s te m  u s te ru  w ła d z y  
czy  nie, nie wrpływ7a n a  te  sprawy., bo tak ,  
j a k  ja  m yślę  i czuję, t a k  m yś lą  i czu ją  w.-zyscy 
N iem cy" .  (G . L .)

TelegramyDziennika Polskiego.”
Wieden 19. maja. A d iu n k c i  sądowi pp. 

A dolf  C z e r w i ń s k i  z R adziecbow a i J a n  
G e b a u e r  j  Ł ańcu ta ,  powołan zostali do t r y ­
b u n a łu  k asac y jn eg o  we W iedn iu ,  do za ła tw ian ia  
ag e n d  w7 ję z )  k u  polskim.

P a ry i 19. m aja .  M a tin  ogłasza rozmowę 
swrngo r e d a k to r a  H e n r y k a  des  J o u x  z ks. B i s- 
m a r  k i e  m w  F r ie d r ie k s ru h e .  Co się ty c z y  r. 
1870, miał powiedzieć b y ł)7 k a n c le rz  n iemiecki,  
że on żąda ł  opanow ania  ty lko  S'tra ssbu rga  i linj- 
w yższego  R enu .  na tom ias t  m usia ł później ustąpić 
s tronnic tw u wojskow emu. W  sp raw ie  dymisji Bis­
m a rk a  rap o r t  z tej rozmow7)7 nie podaje  nic no­
wego. T eraźn ie jsza  siła armij —  mówił B ism ark  
—  je s t  p rem ją  a s e k u ra c y jn ą  za u t rzy m y w a n ie  po­
koju. Rozbro jen ie  mocarstw7 je s t  ch im erą ,  po pro­
stu n iew ykona lną .

Na w czora jszym  objedzie  u jm in .  R ibota  b y ł  
a m b a sa d o r  au s t r ja c k i  z m ałżonką .

Nlaaryl 19. m aja .  S y tuac ja  w  B ilbao spokoj­
na. R obotn icy  w7 fa b ry k a c h  że laza  powrócili do 
roboty ,  a s t re jk u ją  je szc ze  ty lko  w w arsta tac li  
b u d o w y  okrętów7. Część wojsk  pow róciła  j u ż  z o- 
k r ę g u  kopalń .

Monachjum 19. m a ja .  T u te jszy  a rc y b isk u p  
ośw iadczył de.putacji lokalnej,  p rz y b y łe j  doń 
w7 spraw ie  w i e c u  k a t o l i c k i e g o ,  że  i papież
z g a d z a  się x tem  a b )  wiec tego roczny  nie od­
b y w a ł  sie. w  M onachjum .

Ces. E l ż b i e t a  p r z y b y ła  tutaj i za m ie szk a ­
ła  u  swojej córki ks. Gizeli. J u t ro  u d a  się ce sa­
rzow a do R eg en sb u rg a ,  n a  p o g rze b  swej siostry, 
ks. H e le n y  T hurn -T ax is .

Bruksela 19. m aja .  Pose ł  J o n s o n  i tow a­
rzy sz e  wmieśli w par lam enc ie  p ro jek t  ustaw y, 
w e d łu g  k tó re j  p ra c o d a w c a  b y łb y  obowdązany 
a sek u ro w a ć  w szys tk ich  robotn ików  płci obojej 
przeciw n ieszczęśliwym  w7y p ad k o m .

M inister  w7ojny ośw iadczył,  że od ąd  czynić 
będzie zak u p n o  dzia ł  ty lko  w7 Belgji . g d y ż  ren 
f a b r y k a t  k ra jo w y  ok az a ł  się w y b ornym .

Petersburg 19. m aja.  Z  T o m sk a  donoszą, 
iż Tom  w ylał .  O grom na  ezęść m iasta  za lana.  
Rów nocześnie w y b u c h n ą ł  w7 innej części pożar,  
k tó ry  poczyn ił  ogrom ne szkody .

Sofja 19. m aja .  B y ły  ajent b u łg a rs k i  w7 
B e lg radz ie ,  i b n c e i  ic ,  zam ianow any  został 
s e k re ta rz e m  re p re z e n ta n ta  ks ięs tw a w7 W ie d n iu .  
N  a c e v i c a.

Stambuł 19. m aja.  A m b a s a d o r  rosyjski,  N e -  
l i  d o  w .  w )  s tosował do Borty, d ru g ą  notę o 
sp ła tę  za ległego odszkodow an ia  wojennego zapo 
w iada jąe  w7 niej, że w  raż ie  n ie sk u tk o w an ia  tego 
pism a, R o s j a  b ę d z i e  m u s i a ł a  u c i e c  s i ę  
d o  i nmy t e d i  ś r o d k ó w .

Rzym 19. m aja .  W  połowic cz e rw ca  odbędz ie
się konsystorz ,  n a  k tó ry m  papież  zam ianu je  ti zecli
now ycli k a rd y n a łó w .

W " C i l e n  19. maja. Ks. I u i f p i l l d .  rejent bawar­
ski, przybył tu w^zo.aj rano na 10-dmowy pobyt

'» stanie zdrowia ciężko chorego jenerała broni II o- 
d i c h a ,  nie zaszła żadna zmiana.

,, V'c- . A l b r e c h t  udał’ się wczoraj w południe w po­
dróż inspekcyjną do Morawji, celem ooejrzeniai terenu m a­
newrów tegorocznych.

Pod wspaniałem a kadami tutejszego uniwersytetu 
ustawiono wczoraj z wielką uroczystością pomnik dia prof. 
Jana  O „ p o  l z  e r a  i jego syna Teodora

Wiedeń 19 m aja.  Dziś o d b y w a ją  się t r z e c h  
dzie ln icach  m iasta  w y b o ry  do w7y d z ia łu  pow ia to ­
wego. A n tysem ic i  m a ją  nadz ie ję  zd o b y c ia  k i lk u  
m bnda tów 7

Wiedeń 19. m aja .  Komisja izby  panów  p o ­
s tanow iła  za lecić  do p rzy ję c ia  bez  z m ia n y  u c h w a ­
lone przez  izbę posłów p ro je k ty  us taw  o ga- 
ey jsk ie j indem m zacji ,  tudz ież  o ta ry fa c h  k o le ­
jow ych .

Praga 19. m aja .  N iem ieccy  posłow ie  -wstą­
pili ju ż  napowTÓt do sejmu.

Berlin 19. m aja .  B ro sz u ra  T id ea n t consides  
ze w szech  s tron  p rz e d s ta w ia n ą  b y w a  j a k o  do- 
w7olna kom binacja-  O becn ie  R eich sa n ze ig cr  pi- 
sze. że um ieszczenie  h e rb u  p ań s tw a  n a  tej b r  >-

Lwów, z. Izby handlowej
dni}  19- M a ja  1890 r.

A k c | e  . . .  tn . iH ę  k u p o n .  b i« ią c e ,to .
Kolej (t.lic. K.roU Ludwik i po 200 J.  m. k.

Swowl k o -c z e rn io n f i  c k n - m s k .  p o  iu u  z l. w a . 
B a n k u  hlpoieCznf.K O  | icy. a k ie g  . p o  200 /.(. w a . 

k r e d ,  k  w eno  g a d c y j 'k i e g o  p o 2 0 0 z ( .w u .
lAnty *a 100 *ł.
h ip o ie c z D e g o  g ?H c . N p r o c ,  w .
Ł ip  naHP*5 - p r - w a .w j lo s .  z  10- p r .  p r o m .

" krajow ego 4 i pół p rcc . w„ a le s . 51 1. 
Tew ara- kredyt, galio. 5-pro f .  w a 

« n 4-pro *. w . a
m „ 5-proc w . a .  okres. 37 1.
9 n 4-proc, w . a . los 41 i pół
9 n 4 i* pół i r .  w .a .  ok r .5 2 1.

U m „ 4-proc. w . a 56  1
L is ty  d łu żn e  zn 100 *1.

G a lie .  Z a k ła d  k r e d .  tłło iśc . S0/o w . a. w  l ik w id .  
w t n 71 ®'/»°lt B » »

O bligji w a  ^00 e l.
In d e m n łz a c y j l ió  g ł i l ió . '5«/0 m . 1^. .
G a lie ,  t u r d u s z u  p r o p in a c y jn e g o  lc /0 w a. 
K o m o n a lł  e B a n k u  k r a j .  8°/0 W.' a . 1. e m . 
P o iy c z k u  k r a j .  z  r .  1 8 t3  6°/0 w . a.

. „ 1863 4 '/ a°/o w . a. .
L o s  y.

M ia s ta  K r a k o w a  . *
S ta n is ła w o w a  . . .  .

M onety*
Dukat holsnderski ■ •
Dukat cesarski . . . .  .

p o łc o n a o r  , , . • » •
d i i a p e r j a ł ............................................................................
^bei ro s y js k i  s r e b r u y ............................................

,  p a p f e r o w y ............................................
Kfi m a r e k  n i e m i e c k i c h ............................................

p ła c ą żąil ■J*1.

194 75 198 _
23t> _ 238 50
302 — 306 —

— - 216 -

101 30 102 _
106 50 107 20

90 — 99 70
100 40 101 10
98 98 70

100 40 101 10
95 35 96 05

109 10 100 80
94 65 95 25

57 _ 61 __
47 — 50 —

1 104 75 105 45
92 15 92 85

100 75 — —
104 50 106
98 10 98 HO

23 _ 25 _
- — 34 —

5 40 5 59
5 55 5 65
9 38 9 48
9 65 9 75
1 32 1 42

1 3 2 '/, 1 34 V*
57 85 58 85

Kurs giełdy wiedeńskiej.

W i c d o i i ,  dnia 10, Maja 1890 r. 
(godz. 2 m in . —  po południu).

Akcje alpejsk ie T ow arzystw a górniczego  
„ w ęgiersk ie banku kredytow ego  
„ Banku anglo-austrjackiego  
„ U nionbanku . . .  .
M kolei Karola Ludwika 
„ kolei północnej . . . .  .
„ kolei południow ej (Lombardy)
» ko lei A l łódzkiej . . . .
n kolei państw ow ej . . . . .
,  kolei lw ow sko-czern iow 'eckiej 
„  kolei w ęgiersko - północno - w schodniej 

Losy kom unulne w iedeńskie . . . .  
A kcje T ow arzystw a tureckiego z Łrzavdu tytoniu  
G alicyjsk ie obligacje indem nizacyjne  
A kcje kolei północuo-zacbodn. (lit. B. Ełbethal) 
Losy regulacji Cisy . . .  - .
A kcje Banku dla krajów; koronnych  
Kenta w ęgierska złota 5-proc. . . . .
A kcje B a n k v e r e i n u .................................................
R osyjski rubel p a p ie r o w y .......................................
Losy prem iow ane w ęgiersk ie . . . .
A kcje k r e d y to w e .................................................
A kcje kolei Karola Ludwika
A kcje kolei p o łu d n i o w e j ........................................
N apoleondnry . . . . . . .

ą J o i l i n ,  dnia — . Maja 1890 r. 
(godz. — m in . ~  po południu).

R osyjski rubel papierow y .
A kcje austrjaekie kredytow e  
A kcje kolei Karola Ludwika  
Austrjaekie banknoty . . . .  
Akcje kolei południow ej (Lom bardy) 
Rosyjska pożyczka w schodnia . . 1

dzisiej­
sze,

z dnia 
poprz.

100 10 95 20
341 75 334 50
150 40 148 30
244 25 237 —
195 50 192 —
271 50 2G6 50
128 87 1*21 25

224 10 216 —
231 50 231 50
197 51) 194 50
147 — 145 25
i 15 50 111 —
105 — 105 40
297 - 217 50

225 20 218 25
103 r>2 80
117 75 116 —
33 85 I 32 25

301 50 296 50

9 38'/? .9 41
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KOCIŁ R O t l A G O M  K O L E J O W Y C 1 I .
w ażny od dnia 1. Października 1889 r. podług zegaru  lw ow skiego.

1 )0  I - w o w a  p r z y c h o d z ą :

Z F rakow a . . .
Z Podw ołoczysk . . . .  
K „ na P od zam c/e
Z Budapesztu, Munkacsta, L.iwo- 

cznego,Sucby,C łiyrow a i Stryja 
Z Snchy, Chyro w a, Stryja, llu -  

siatyna i Stanisławów'a .
Z Budapesztu, Munkacza, Ławo* 

cznego, Stróże, Chyrowa, S try­
ja , Iłusiatyna i Stanisław ow a  

£  Snczaw y, C zern iow iec i Sta- 
nisław ow a .

Z Bukaresztu, Jass. C ze'iiiow iec, 
I lu sia tyn a  i Stanisław ow a  

Z B ełżca , zuA z Rawy ruskiej 
(w torek i piątek.)

Z Bełżca i Sokala
„ * WG w torki i pią' ki

Z e  L w o w a  o d c h o d z ą  : 
D o Krakowa . . .
Do Podw ołoczysk  
„ „ z ^odzam cza

Do Stryja, Chyro wą^ Stróże, 
Ł aw oczncgo. Munkacza, Bu­
dapesztu, Stanisł. i  I lu siatyn a  

D o Stryja , C hyrow a, Suchy 
Do Stryja , l hyrow a , S u ch y , 

L aw oczu ego , M unkacza, Bu­
dapesztu, Stanisł. i Ilusiatyna  

D o S tan isław ów .» C zerniow iec, 
Jass, Bukere.sztu i Ilusiatyna  

D o Stani.sLwow a.-O ^erniow r 
Jass i Bukaresztu  

D o Bełżca i Sokala

1 * P°̂ P- wzgl. 
kurjer. 

4*03 
2-20 
2 08

Pociąg Pociąg
osobo- | osobo*

 w y  , wy
8 50

• 3 -3 * .  ?

1 26

1 2  0 8

6*55 

8*0 5  2*00

2*28 
4  11
4-22

4*2 0

Pociąg
mięiZft'

ny
7*15
7 - 0 0
6*22

5-41 
40 17

7-21 8-SO 
9-52). lo t r .  

10-23)5 1 1-115

ti v  '/ S iU O lil

i
8*03 
4 43 
2*29

oznaczają porę

hrych w Galicji, 
ukę.

C E N Y  Z B O Ż A

z dnia 19. M a ja  1890 r.

Lwó* Tarnopo l Poiwo-
łoczyska

J a r o ­
s ław

Pszenica i  Zó— 6 V-5 -■— —0 511 PO J— o-ju 8-3U 6 8U
/,yto 1 1 5 - 7 40 ?■— -7-15 7 ------7 1* 7-20— 7-50
Jęczm ień 7 ------ 7 75, 6— - 7  75 6 80— 7 75 1-50—8 —
Owies 7 25 - 7 65 V - - 0  - 6 7 ' —7 - >80—72(
Groch ?■— 12 — 6 40 12 50 6 40 11C0 6 50 12 50
W yka F — .9 50 7-50 - 9 * - 8 ------9 - S-------9-5!
Rzepak 1 5 - - 1 6 70 L57—-16 25 15 — 1,« — il5 50 ’ 6 7!
L n iau k a _•------ __ —  ■_ __•____ -_
Konicz czer. 22 —4-5 _ D- -45 — Oś. 00 1 0 1 32 - 4 5  -
Kon c t  brała _■------ - —•_— ■— _  •— . .
Koaicz szw. —7---- — — ■■— _ ■ — • _ _ • ------ ■_

W szystko za 100 kilo netto  bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów złr.  2V— do 6 V — . 
Okowita za 10.000 li t rów p ro  loco Lwów zir.  9’50 do 

10 - 10.

Chmiel więeej poszukiwany u znanych producentów. 
Usposobienie spokojne.

szurze  b y ło  p ros tem  n adużyc iem , ce lem  obała- 
nm cen ia  opinji.

Londyn 19. maja. i S t a n l e y  z a rę c z y ł  się w 
L o n d y n ie  z p an n ą  D o r o t ą  T e n n a u t  u ta len  
tow aną  i w ielokro tn ie  zaszczy tn ie  o dznaczoną  a r  
ty s tk ą -m ala rk ą .  Ś lub  odbędz ie  się w począ tkach  
lipca.

Monachjum 19 maja. Z  pow odu  sprzeciw ie­
n ia  się księcia  re je n ta  n ie  odbędz ie  się wiec k a ­
tolicki w  M onachjum . Komit t  po ru cz y ł  ks. Lot-.- 
yensteinowi, a ż e b y  sam  o z n a c z y ł  m iejsce z jazdu

P ary ż  19. m aja .  B aron  Moli rontem naw iąza ł  
rokow an ia  z f a b r y k ą  broni w S ain t  E tienne.  o 
dostarczen ie  Rosji 1 miljona karab inów .

E k s - k r ó b w a  Iza b e la  zaproszona  p rzez  królo- 
wę angielską,  u d a ła  się na  d w u  tygodn iow y po­
b y t  do W indsoru .

Z  M a d ry tu  dochodzą wieść, o w zm agan iu  się 
rozruchów  robotn iczych  w  prowincji  B adajoz.

D zienn ik i  podnoszą z uznan iem  przemów ię 
nie de lega ta  niemieckiego, na  o tw arc iu  kong resu  
te legraficznego i za zn a cz a ją  z zadowoleniem, że 
w łaśn ie  d e leg a t  n iem iecki zaproponow ał n a  p r z e ­
wodniczącego F ra n c u z a  F ra ze sem  komisj '  ta ry fo ­
wej został N iem iec H oek e ,  p rezesem  kom.sji r e ­
gulam inow ej P r a n c u z  Baron.

Rzym 19. m a ja  P ism a  w a ty k a ń sk -e  z a p rze ­
cza ją  wiadomości głoszonej w dz ienn ikach ,  j a k o ­
b y  papież  m ia ł  u jąć  w  do g m at  swe p ra w a  do 
w ła d z y  świeckiej.

Londyn 19 m a ja .  L o rd  S a l isbury  nie p r z y ­
ją ł  depu tac ję ,  k tó ra  p rz y b y ła ,  ażeby  żąd ać  środ ­
ków  przec iw  em igracj i  n iezam ożnych  osób. zw ła sz ­
cza  zaś  p rzec iw  nap ływ ow i żydów  z Galicj.  
i Rosji.

W i e d e ń  19 ma,a. Giełda zbożowa. L'rzeniea na 
jesień M D , na czerwiec 7 99, owies na jesień 5 92 kuku- 
radza na ezerwiee 5T3.

N A D E S Ł A N E .  
Powiększenia fot ogranozne

z jakiejkolwie* fotografii a ż  do n a tu ra ln e ! w ie lk o ś c i,
wykonuje bez z a t r a t y  p o d o b ie ń s tw u

Z ak ład
f o t o g r a f i c z n y J. lennera I  W Oł*

Akadem icka 1S.

Dr* R osen b u sch
powrócił i o r d y n u j e  

K o p e rn ik a  32.
j a k  d a  w i i e j  

2 — 4. 1484

Specjalnie sprowadzonvm
a p a r a t e m  w ykonuje  (m ożl iw ie  t a n io )  wg. e l a n  p o w i jk sz e -  
D'a  fo tograf iczne  n a  p łó tn i e  i p a p i e r z e  do w ie lkośc i  
1 m - t r a  2 j c en ty m e iró w .

1 > .  M a n t r ,  fotogral we Lwowie.

1426Okulista
D r. B . G E SA N G

b. elew a s y s te n t  i oper  to r r a klinice okulis tycznej 
prof. F u c h s a  w W iedm u, i o rdyno ie  od 10 .— 12. 
i r-d 3 .— 5. przy  ulicy T rzec iego  Maja l i c z b i  7

D r.  wszecli n a u k  le k a rsk ic h
A n t o n i  J a n i s z e w s k i

o rd y n u je  od 2 — 4, p lac  Strzelecki.  1. 2.

Pod/Jękowanle.

T E A T R  H R .  S K A R B K A

D z i ś :

Wielka księżna GerolsteinC
operetka w 8 ak tach  Offenbacha.

O S O B Y
Vrielka księżna  Gerolstein 
Baron T i ip p e lm ark ,  je; ochmistrz  . 
K ryło Kirylowicz Barabanów 
Ks Paweł,  n as tępca  tronu Honolulu 
Br.  Plum udding, ambasador 
M y k b a  F ryc ,  g renad jer  
W an d a ,  dziewczyna wiejska 
R s ię ż -  czka H u n b u g  
H rab ian k a  B r a x a p u t r a  
H rab ian k a  ShokiDg 
Baronówna F u k  
H urak in ,  ad ju tan t  W . K s .ę iue j

Radwan
Mrszkowski
Ko i j tw icz
Skalsk i
W aiewski
L ask o w s . i
Easprowiczowa
W tlkusow na
Hendrich
Weigiówna
Drzewiecka
Gasiński

Dwór, paziowie, żołnierze, m ark ie ta n m ,  wieśniaczki.  

Rzecz dzieje się  w r.  1740.

I V  Nowa wystawa. *Wli 
W  akcie 2. wykona'ą  p anna  S achs  i p. Hoffmann 

„Wielkie pas des deux“.

J u t r o :  „H R A B IA  E S S E N ",  tragedja w 5. aktach 
H enryka  La ab ego, t łum aczył J-  S. J a s iń s L

r ze w y m ia n j  K I T Z  i  S T O F F ,  L w ó w ,  F la c  H a l ic k i ,  1,
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U p ra sz a  się w szys tk ich  b y ły c h

uczniów i uczennice
W i lebnego P a n a  T e o d o r a  S c h n e i d e r a ,  
r e k to ra  szko ły  ew angielickiej w e L w ow ie  o luto- 
w n e  oznajmienie ad re sów  swoich f i rm ie :  „ J a n a  
W a l l  a c h a  i S y n a “ we Lwowie, R y n e k .  1489

o*i
e-ISIO
wr
o

ł*o pożarze Frysztaka, Nieszczęście blizrlego 
daje możność ocenienia szlachetności poś” •ęoenia i rozmia­
rów ofiary w niesieniu pomocy, czego misWśmj dowód przy 
ostatnira pożarze naszego miasteczs? w dniu 4. maja b. r. 
Zostawieni samym sobie, znaleźliśmy w niemożności wza 
jemnego ratowania, K ażdy przedewszystkiem musiał ratować 
swoje wrasne mienie, i tylko zbiorowe^ pomocy medokniętyeh 
pożarem zawdzięczamy, Se połowa miasteczka ocalała.

Okoliczne i dalsze obywatelstwo natychmiast przybyło 
na  pomoe ze swymi ludźmi, beczkowozami na wodę, .ak 
również z przyrządami do gaszeni*, a lobotnicy i wyższy 
personal budowy krlci dali m in piękny przykład bezintere­
sownego poświecenia się

Około południa przybyli z Jas,a  p. sta osti Wny Ga 
bryszewsk5 wraz z komisarzami pp. Bobrzyńsgim i Mrawien 
ezyeem oraz żandarmerją i roz* nął całą możliwą energją, 
uwieńczoną pomyślnym skutkiem.

Pan prezydent sądu obwodowego Jasielskiego przybył 
również z powodu zagrożonego pożarem sądu

Straże ogniowe z przyrządami ratunkowemi z Jasła, 
Strzyżowa, Brzostka i Krosna także nrzybyły.

Po opanowaniu pożaru za inicjatywą p. Starosty a 
który pierwszy hojny datek złożył, zawiązał się kon net ra ­
tunkowy pod przewodnictwem p. hrabiego Myci .jkiego z 
Wiśniowy który7 j>rzy ofiarności sziaehetnycł osób i ener 
gieznej pomocy członków komitetu ulżył niedol1 najbardziej 
dotkniętych pożarem.

Niemogae na innej drodze okazać swej wdzięczności 
podpisana 2wierzehiość gminna imieni m iak dotkniętych 
pożarem, jako też i uratowanych od tegc nieszczęścia i__niej- 
Kzeni pismem składu, wyraz nieskończonej wdzięczę >śei i 
podziękowanie wszystkim osobom, które raczył" wziąć udział 
w ratowaniu i niesieniu pomocy pogorzelcom za co uli 
„Bóg apłae".

Frysztak 16. maja 1890
A p o l i n a r y  D y m n i c k i  

burm strz,
Ab. Resler.
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4 DZIENNIK POLSKI z cłiua SO. Maja 1890 r.

z  W n * d n i a .

S k ł a d L w ó w ; c
y

u l .  e a t r a l n a  1 .

Największy skład 
wiosennych

i  l e t m c ł l  Ubrań e 10 z łr . —  N arzu tka 9 z łr . —  Spodnie 4 z łr .
118

k  C C Q O O D O O O O O C G O O O O 0 O O O 3 O * ? 0 C  ,0 0 0 0 0 0 0 0 0 o o o o o o o o o

D r o b n e  o g ł o s z e ń . a .

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .
po  1 V* c e n t a  o d  w y r a z u .

B‘JR Y N D Z Ę  majową 1 kilo Ti e t . ,  roz 
mai ,o 8 E R \ ,  M 4 S Ł 0  deserowe, zna­

komity IvA\VI()lt  astrachański  g ru b o z ia r ­
nisty ,  M A R Y N A TY  z Łososia  i Ps trągów, 
SA LA M I włoskie i węgierskie,  P IW O  
sineirfskis Pale  Ale, P IW O  P I L Z N E Ń -  
SKIM eksportowe, poleca handel A l b e r t a  
S z k o w r o n a ,  Lwów, plac  Mar.jaeki 1. 7

A g r o n o m  z faehowem wykształceniem 
i p rak ty k ą  poszukuje jako kawaler 

od dow ied n i e g o  umieszczenia.  Łaskawe 
zg łoszen ia :  „ Agronom" post rest.  Sambor.

1000 ‘ / l u k  i n t e k  z na j lepsze j

k tó ra  by ła  w rszezególniona na  wystawie 
paryskie j ,  której  żadna  nie wyrówna w 
dobroci i e ienk jśe i ,  tylko za L zł. poleca 
f i liryka tutek W a n d y  P r a c h t l , Lwów, 
I lynek 1. 3. 274

Z a  l a t  d w a d z i e ś c i a  nic nie będzie 
n asze ,  tylko koścloły i cmentarze  

a my n ę d z a i - z e !
J ó z e f  I w a n ic k i .

/ ' ' • o w p o i l y i i l  do zarządu domem za 
U  kaucją  znajdzie  umieszczenie  W ia  
d o m o ść : 8. A. Ż m u d z i ń s k i ,  magazyn 
towarów kolon ia lnych ,  win i delikatesów

Stół orzechowy salonowy, umywalnia 
w zabudowaniu 0 0 .  B ernardynów  do 

sprzedania.  W ia lomośó u dozorcy domu

Do sprzedania  Pn liacz wielki,
cz tero le tn i ,  zupełnie oswijony i do 

polowania  w budce doskonale ułożony. 
Oena loco 27 złr. , z dostawą do kole 
Żółkiew lub Krystynopol  27 złr .  Bliższa 
wiadomość pud adresem  : S. G. w Reklińcu 
o. p. Mosty wielkie. 344

St r o ie id  i korektor fo rtepianów, przy­
bywszy z W iednia  i Odessy poleca 

się  Szanownym p. t. Muzykalnym. Ju l jan  
( udziew cz, T e a t r  lir. Skarbka  I I I .  p iętro  
Nr.  Cl 849

Sukien pięknych, zarżsitek, g; rn i turów  
mebli,  antyków i starej  garderoby,  

poszukuje i płaci gotówką Zakład  Jaszczy- 
szyna, gmach T ea tra lny .  J 32!)

J a n a  I Ł o s t i u k a
Z a k ł a d  g a l a i i i e r y j u o  -  i n t r o l i ­
g a t o r s k i  i  w y r ó b  k a r t o n ó w  
w g ł ę b i a n y c h  (Passepartou ts )  przy ul 
Batorego liczba 26, naprzeciw sądu k a r ­
nego, przyjmuje do wykonania w s z e l k i e  
r o b o t y  w zakres tego zawodu wcho­
dzące.

H F i R R A T Ę  Familijną
V, k i l o  1 - 8 0  i 2  z ł r .

Znakomite W Y S I E W  K I  z herbat
’/, k i l o  1*40 i z ł r .  1*70

poleca H A N D E L  iu64 b

Aloerta Szkowrona
L w ó w , P la c  M a r ja c k i  l. 7,

O  B A NK RO LNICZY W E LW O W IE
O  |  poleca

® wszelkie nasiona w każdej
1469

ilośc;,

e g
Ci
o a

8A * s z e i K i e  n u s i u n a  w  k u ^ u c j  n u a t  , q  O

oraz O  O

O  hreozkę z w y k łą  i sybirkę, niemniej żyto  sw  jańskie . ^  O

o o i ;  q o o o o o o o o o & o o o q c 3 0 o o q q o  O

L > z ie r z a w &  f o l w a r k u .
Radłów rikieli pod T arn o w em , obs iany  fo rw ark  
w obszarze  8l>9 m. 9 8 9 D 0 ogólnej p rzes trzen i

W  dobrach  
W ola  Radiów , k a
wydzierżayyionym będz ie  od ł .  L ip c a  r. b.

U b ieg a ją cy  się o dz ierżaw ę winni n ad e s ła ć  do Z a rz ą d u  dób r  
Radiów skieb, poczta R ad iów , oferti p isem ną o w adjow an ą  połoyyą 
kw o ty  ofiarowanego czynszu  dzierżawnego. 14r-0

Bliższe w aru n k i  dzierżaw y w b iu rze  Z a rz a d u  dóbr.

0  
0

8
1 
C

Szukam posady

lm cliliaUera, K as jera , 
m agazyniera lub fji.

na wsi lub w mieście.

Kaucji  złożę do trzech tysięcy ztr.
Zg łoszen ia  z podaniem adresu składać 

w A d m in is trac j i  , Gazety Narodowej" pod 
znakiem „K. 25.“ 1488

L. 836
O O O O O O O O C  ’ c o o c o o o o c

W e Lwowie 
jc dnopiątrowa

knie  zawożonym 
do sprzedania.

przy ulicy Zielonej 1. 36, 
K A M I E N I C A  7. p i ę -

ogrodem z wolnej ręki
215

/ O f i c j a l i s t a ,  poszukuje posady  rządcy, 
vZ kcn tro lora ,  ekonoma samoistnego od 
1. L ip ca  r. b. Łaskawe zgłoszenia: poste 
restan te  A . Z. W. P ruchnik  342

Z drowy, smaczny, t a n i  i dobry objad, 
śn iada  .ie i kolacje,  kawę wyśm ien itą ,  

n leko wprost z pańskic-h folwarków. 
Poleca Pau l ina  J a w o r s k a ,  właśc ic ie lka  
m leczarni  lwowskiej, przy ulicy O rm iań ­
skiej 1. 2. 328

Zaw odow stw a kamienicy lun k asjerstw a
we Lwowie, poszukuje pewien e. k. 

emerytowany urzędnik,  oSezi.any dok ła ­
dnie  z podatkowością  i finansowością.

Łaskawe zgłoszeni i do Adm inis trac ji  
„D zienn ika"  pod X. J .

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu .

6 , 5 ,  1 , 3 , 3  p o k o j e ;  p o k ń j ,  n y ż a  
k u c h n i o .  P o m i e s z k a n i a  . o w a  
l e r s k i e .  P o k ó j  z  k u c h n i ą .  M a g a ­
z y n ,  S t a j n i a ,  W o z o w n i a '  S t r y c h
na  zb ze, wynajmuje Zarząd  rea lnoś ;  
L t m l a  B e r te m i l ia n a  B r a je r a ,  Bra- 
jerow ska  10, w godzinach 9.— 1 i 3. 6

4  l u b  8  p o k o j e  z kuchnią.  R ynek 4

L etnie m ieszkanie w Snopkowie: 3 pokoje 
z kuchn ią  na piętrze .  340

Korespondencja prywatna.
Gdy dostanę fotografję  M arsa  do 22 

m aja ,  v t  dy odwzajemnię się. Róża Nr 
j » J  poste restante  Lwów 350

W  uroczej górskiej okolicy Sambor­
skiej, osoby po trzebu jące  kąp ie l i  
rze czn y c h  i żę tycy ,  zna jdą  dobre  
mieszkanie ,  w ik t usługę za  m ien iem  
v y n ag rodzen iem . Bliższe szczegóły 
vf T L,rzem. osta tn ia pocz ta  T urze .

1441 Antoni Sobolewski.
Pod korzystnymi warunkam i o trzy­

mają pod dyskrecją,  solidne, zdolne do 
sp ła ly  osoby każdogo stanu

Pożyczki piemeżne
na kredy t  osobisty w ćwierćroeznyeh 
lub 3 r -miesięeznych ra tach  do sp ła ta n ia .  
Zgiusu-n ia  wraz z o markami do in teresu  

■komisowego. I4'-7

J. Gclb J ih n a s z o m b a t
(^ 'ęgry '.

P j  I ioiriem honorowym odznaczony 
konc-es 'onowany

Zak ład  galwaniczny
HENRYKA ROSENBUSCHA

Lwów,™ u l i c a  K o p e r n i k a  IG.
przyjmuje 1400

■w szelkiego rodza  ju p rzedm io ty  me- 
tu low i ze s reb ra ,  miedzi, żelaza, 
stali i m osiądzu  do złocenia, 
srebrzenia, n  k low an ia ,  
uiosiążenia. pomiedzania  

i oksydowania  
Z a k ła d  zaopatrzony  w odpow ie­

dnie m a szy n y  i urządzony według 
na jnow szych  dośw iadczeń  na  polu 
elektro-techniki.  w ykonu je  w szys t­
ko nadzw . szybko , t rw ale  i tanio.

•100 Cbtnarćw m etrycznych

$  I  A \  A
m a do sp rzedaina  1456

Zarząd Dóbr Ozomla
poczfa i s tacja kolei Sądow a-W isznia  

tej osta tn ie j 5 kilom.Odległość od

Sorbety tureckie
poleca 1471

Cutiemia ST. T O R Z A  w Czeriiiowcacli

w rozm*itveh ga tunkach,  jako to :  ansna  
sowy, malinowy, kawowy, poziomkowy 
ezerechowy, migdałowy, p is tac jow y,  de re ­
niowy, fiołkiwy, waniljowy, różany i wsze! 
kie inno — w słoikach 1 kilowych po 

złr. P20  ct. ; w ■/, k .lowych łjO et.

Pożyczki pieniężne
po S0/,, jako kredyt  osobisty od 50 z łr  
wyżej, t t rzymać inogą dyskretn ie  wypła 
eaine osoby każdego stanu. S p ła ta  w m a­
łych ra tach  miesięcznych lub kwarta ln i^  

Zgłoszen ia  wraz z załąezonemi 3 m a r­
kami na  odpowiedź do :  147]

„Finazielle und vo iksw ir thschaf t l iche  
Bureau ’

Budapest,  T be^es ien r ing  85.

M a r c i n  M u l l e r
we Lwowie, hlica Halicka 17,

p o l e c a  147 &

Płaszcze gum owe suknem  przerabiane 
25 30, 40  złr.

P łaszcze gumowe. cza:ne  i białe 
10, 12 15. 18 złr.

Proeliowniki a n g h l -k ie  płócienne, 
sztuka 5 ztr.

B undy wyrobu krajowego 30 i. 35 złr 
miary podług  eentim etra.

P r a k t y k a n t
z ukonezoną najmniej 
malną znajdzie zaraz

4 klasą nor- 
umieszrzpuie

w cukierni

■Tjla pp. oficjalistów, u rzę d n ik ó w  
zarządców , f a b ry k a n tó w  i w ła ­

ścicieli m a ły c h  realności, po lecam  
wielki s k ła d  różnej g a rd e ro b y ,  

180 re sz tek  sukna .
500 p a r  spodni,

80 b luz zdrowia.

P r z y  zamów ieniu m ia rę  i c e ­
n ę  do łączyć.

M im  Jaszrom
gm ach T e a tra ln y .  1445

Kto kupi 
WANNĘ

lo b

k a n a p k ę
7 ap ara tem  do g rz an ia  wody b ędzie  min) 
k i i  1 e e n l j  w 15— 95 m in u t  K Ą PIE L  
w domu IV u  l i n y  d n i o w e  poiąc/.or.o z 
tuszami. T u s z e  tak ż e  do użycia  k nacji  
liydrofc-rapic/nej. S l u a c t t y  pokojowe 

herm etyczn ie  zamcfi.ęto  ą>o 11 zł.
I lus trow ane  eeu m k i  franko. 1330 

W ed le  umowy tamże t  n. r n l y .
A .  K r ó l i k o w s k i ,  Lwów, Tauowska 14.

U.
Tam że  jes t  do sprzedan ia  1 maszyna 

do m rożen ia  Jodów w dobrym sianie  
i r tz e rw o a r  z t r /e m a  poreelanowemi pu­
szkami najnowszego systemu. 1472

Mi lad komisowy

wyrobów tkackich
wzorow gc w ors ta tu  tkackiego 

w  G lin iana  cli
w hand l u  1035

W a l e r j i  W o j c z y r t s k i e j

i c e  L w o w i e , P l a c  M a r j a c l c i .

Poleca  w wielkim wyborze

P łó tn a  z dob rowoj przędzy, białe, 
pięknie apretowane, ua koszule,  ka le ­
sony, poszewki i p rześc ierad ła  hsfe 
szwu. — Dym ki białe , lniane i pet-  
z bawełną. — B.eiizuę stołową i ' rę ­
czniki wykończone na w ars ta tach  sj - 
stemu „ ]> q u i i rd a “. — Chustki do no­
sa. — Ściereczki do kuchni,  s z k ł t  i 
prochu. — Chodniki,  port jery ,  dreli- 
eny ua story i m aterace.  — W ork i  na 
zboże, bez szwu i szyte, oraz grube i 
silm ołutna na  maglowniki, ścierki itp.

0
w dzie 
Nr. Uiasuie tl) tu te jszego ogłoszenia z daia  23. 

ikflc.h „Nowa R e f tn n a "  Nr. 05 i 03 
118, rozpisuje się nini*‘j-.zem

kw ie tn ia  1890, i. 836 
i „ D ziennik  Ih.lski M O R S Z Y 1 S T

O  l43i1

za poinjcli pisemaych ofert w celu 
domu pi., ^.'owego na pomieszczenie

kr óowej szitoły tkackiej w Rrośnie.
W e d łu g  kosztorysu koszta bndowy obliczone są na kwotę 29 111 zl 

50 ct. wa!L a u s t r
O ter*T' zaopatrzone w m arkę steplową na 50 ct. i wmdjum 3 n/0 od 

powyższej sumy kosztorysowej, nałożycie opieczętowane, mają być n a j ­
później dó duia 31. maja 1890 g idzina 12 w południe do tutejszego 
Magistral i  wniesi .ne.

B liższe  warunki licytacyjne mogą być w biurze s e k re ta rz a  M agi­
s tra tu  w godzinach  urzędowych p rze jrzane .

M a g i s t r a t  kr .  m i a s t a
Krosno d. 6. Maja 1890.

Z as tępca  b u r m is t r . a :

1 4 3 7  J)r. C z a jk o w s k i .

publiczną licytację
oddania w przedfiębiorstw o bud wy

o tw a r ty  od 10. maja.
k ą p i  le solanicowe, borowinowe, s ł o n e c z n e  s y s t e m u  Q  

^  R i c  k i e g o ,  hydroterapia,  mięsieuie, elektryka. Ergostat.  Q
J Q  Rena tygodniowa wraz z le zeniem : od 24 zlr. 50 et.

óamo\vi“iiia adresować należv ; Dr, A. Medwey, Mor szyn.

^ l & O D O O O O ł O  D O O O O O O O O O ^ O O O O O O

Handel sukna i to warów wełnianych modnych
pod firmą: 1006

J a n  W a l l a c h
we L w ow ie , Eyne? liczba  

K o k  z a ł o / e n i a  1 8 1 1 .

j l e c a  m a t ę r j e  p ł ó c i e n n e  n a  u b r a n i a  —  p i k i  
^ k a m i z e l k i  w  t : a j  g u s t o w i  i ■' ej s  z y  c 11 w z o r a c h ,  

o r a z  d r o l i s z k i  l i b e r y j n e  r o ż n e g o  r c d z a j t i .

P róbki z  tyclLe zaw sze przygotow ane. b

L .  Ł u s e r a  P l a s t e r  d l a  t u r y s t ó w !
1’ i t w n i e  i s z y  b k o  dz ia ła jący  śroaek  jpzeeiw  m i g n i o .  k o m .  

i o<H Łi M k o m .  t i, twardej skórze ua  podeszwie i pięcie,  przeciw 
l i r o d i m k o m  i wszelkim t w a r d y  m  i i t t r o & l o i n  h k ó r a j m .  

^ S k u t e k  p o r ę c z a  s i ę .  C e n a  1 p u d e ł e c z k a  6 0  c l .  w .  a .  j

Pla8ter ten istnieje tylko w  jednej wM koŚci po 6 0  ćt
G ł ó w n y  s k ł ą d  r o ł  i j ł k o w y  : 109 ,

L .

L U B I E N
/ M k Ł L l )  M A f l E L O R Y  S l k R t Z A A Y

20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka tyleż od Szczerca.

( S t a i j i  td leg ia lL zn a  i jo ez ta  w miejscu). 14U

Focpątek sezonu 20. Maja. *U |
Lf-karz o id y n u ją -y  t h \  l l i e g t r ,  c. k radi-a sanita rny.

Ł a z i c t h i  w tym roku urządzone z wielK.m komfortem W an n y  porcelanowe, 
mozsjkowe i metalowe, posadzk. mozajt,owe, sprowadzanie  wody do w»nien wedle 
na; inws/pj metody K n-.czne ulepszenie  kąpiel i  szlamowych, oraz rozszerzono p a r t  
o kilbad/.it siąt moigow.

i ’< iu i łC 4 / k a i i l i i i  z kor. plc taem  urządzeniem hoteiowem, od COct. do 1 złr .  20 et. 
na dobę Dia mniej K»m żnyc-h gości prkój z kuchenką  i urząuzem em  50 ct. azien 
nie, niM.-ięczuie Iz  z ' r .  Zniżona cena j a z d j  pocztowej miedzy Lwowem a Lubieniem 
ca 75 ct. od osoby.

F ia k e r  za i ładow y e Gródka 40 et. od osoby.
W sezenie I. od 20. Maja do %)■ Czerwca i I I I .  od 20. Sierpnia ,  ceny pomie- 

szkań o 20% niższe. W tym czasie biedni opatrzeni świadectwami ubóstwa, przez 
e. k. Starostwo uwierzyteinionemi, o trzym ają  zuaczne ulgi.

Bliższych wyjaśnień udzie la na żądan ie  Z a r z ą d  Z a k ła d u  zd r o jo w e g o

P A P I E R  R l  G O L  L O T
M u s z t a r d a  w  a i k u s z a c h

PRZYJĘTY PRZEZ SZPI T ALE 
l tez/iędny a  ka:

\ V y m o g a c  pod p i W Y N A L A Z C Y  
należy  k u pow  ac 

tvlkr>
PHAW DZIW Y

op. i l r /ow y  podpi  
- cni  a t r a m e n t e m
C Z E R W O N Y M

jak obok p.a 
A M C - Z A C H  i na 

PUDEŁKACH
V

A P T E K
SKŁAD GLOW

24, Aypnue Y ic to r ia

Tylko wtedy prawdziwy, jeże l i  każdy przep is  użycia  i każdy 
p las te r  zaopatrzo y jes t  o b o . s tojącą  m arką  ochronną  i podpisem : 
na leży  przeto b aczy !  na  to i żąda.: t j l a o  w y raźn ie :  I . .  l . u ^ e r i t  

p l n - i r u  dl a  M i r j s i o w .
Składy  we Lwowie J .  Mikol sch, H. B luw eufe ld ,  dr.  S. R ucker  ; w Krakowie 

C. W iszniew ski,  J .  T ram  zyński, L. Rosner,  W. Redyk, L Sto kmac ; w Kopeczyń- 
ra ch  SI. Ei-ńera  : w Przemyślu L. N a h l tk ;  w Sokalu E. W js m -z ań sk i ; w Brodach 
YV I ^ n d e s b e r g ,  M. K u l i a k ; w  Czortkowio L. N o s s ; w Kołomyi A. S ido row ie / ,  Kd. 
Stenzel i K. Ur. v. W i to s ła v .sk i ; w Stanisławowie J  Macura, A. Amiiow.cz w Tar ..o 
wie M. Adlt-r, .J Sokolsk i ,  w C zeri . lcw nch  W. v. Alth ,  dr.  J .  n c i e r .

Ir. 903.

k i  a iy  ZSW218 ią isu t  w y z s i s ł * ;

C J e t s C ^ S Ł E n y

K S T R A K T i i t S f i ! .

I  b  E U l r c h t  r iEta ;
tłuiy d« ua.yeLaiŁStłwejr 

prjyrsąfiaiiio fj^w-ałept •  
rc.w - piiiiiE.sĘs iŁk.tef 

foęter»«aia i łr.prsndłKia 
»2ss.k. TTSiellrfeh iseółów. booSw, 
j-j-aya i potraw c ń ę is jc h . i 
> rą j . r z i . i  lązosow. w

deBtozois i  j  
* tL  4jrt<u tfiTam, tio>t,J!k( 
n r . d B w j O E E j r  i  ic ffc r  i ę  
Weil tiuŁ.0 1 . 5 t ' h a r t  1t± 
•s^fdSSE O — Wystl_ t«2 j B* 

u f  rsWaiRi*] ąrikT.iult*3 
te»4s>*si wt3.a.'s>ł-«MriB i ] .

K o b j ą  K a r o l a  L u d w i k a ,  
K n i e j a  p t u i s i w o w ą ,

Kol ją  Lwowgko- 
t  z ^ rn io c ie ik o - J  i s - l ą  

i
u ęgierskr - ga liey iską 

«! it l> r  o li «  b  j  f  l  a ,

J TRUSRAWIEC
Z a k ł a d  z d r o j o w o - k a p i e l u w y

stacja \\m\im- lecznicza

.bok ‘
ł j c a j  t t t  N

i m  i t f  i t a F & l i t p  słoiki i m e S I e i k i c j  Bara.a tlę *-tjirj».
& ' s w » y  t f e ł t ó f  e w r S f f Ę r - ^ Ł L h b ł s ś C e s a i p a j j n l a  L.tcsda) a l a A t f t t r y l - W o c l n r

Ł a r e l i t a S  e f c - f c l L  s - Ł i S r .  B s d w o r i t T  < ł « s S r . T r c a  u  W i 6 d u ś <
£> " W a u a t i i i  łV.

Składy giówne u C G . G r m l u K i i n  i s ą u a i  I ’ i « i r a  J J l k o I a S c ł i a  we Lwowie.

W w ykolan in  nohwaty R ady  powiatowej z duia 9. g rudn ia  1889 
rozpisuje się muiejszeui konkurs na posadę inspek to ra  dróg i maĄtków 
gminnych z plącą roczną 800 zł. a. w., łącznie z kosztami podróży w s p r a ­
wach drogowych i w^ynagrodzenla po 3 zł. 50 ct. a. w. zo p rzeprow adze- 
i ie rocznej lu s t ra c j i  w 1 ażdej gm in ie  *■ -

P osada  t a  zostanie nadana prowizorycznie, jednakowoż s tab il izac ja  
może nastąpić po roku, w razie jeżeli zamianowany okaże się te jże godnym.

K om petent nie może być spokrewniony, ani zpowinowacony z żadnym 
z dotychcz isiwych urzędniKÓw WydziW.n

P o d a ira  zaw icn .jące  dowody co do wieku, odbytych rn.uk ogólnych 
i zawodowych, tudz ież  co do znajomości języków’ krajowych, niemniej 
dotycliczasowego za trudn ien ia ,  należy wnieść do W ydzia łu  Rady pow ia­
towej w Brodach do dnia 30. Czerwca 1890.

'Ł W y d zia łu  E .ady p o w ia to w ej
Brody dnia 16. Maja 1890

Koleją  Karol*  Ludwika, 
KoIe:ą  państwową, 

Koleją  Lwowsko- 
C zen ro w ieck o  J a s s ' ą  

i
węgiersko-galicyjską 

(1 o  D r  o h o  li y  o  2 a .

Zdrojowisko

Zdroje s ło n e

w Galicji wschodniej
U r z ą d  j i o c z t o w y  i t e l e g r a f i c z n y  w  m i e j s c u ,  

uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. iu.) n iezwykle bogate 
w najrozm aitsze środki lecznicze.

i ( ło n o  glauberskie w zupełności zastępujące  K issingen , Hombnrg, M arienbad, 
Kreuznacli , Veynhausen, W iesbaden  itd. itd.

N . jsilniejsza w Europie solanka s ia rkow coua ,  szczaw a a lkalow o-ziem ua. kąpiele Słonc-siarkOWCOWe, 
] irzewyższają-e wszelkie inno kąpiele słone, słone jodowo-bromowe i s łono-siarczane w k^aju i zagran icą  
Kąpiele sia iczane. Kąpiele borowinowo-żelaziste. Kąpiele mułowe słone i s lono-siarczane. k ą p ie le  igli- 
wiowe. N atrysk  nosowe i wziewaluie urządzone według najświeższych wzorów. Leczenie elektrycznością 
Mięsieuie. Żętyca. Mleko, k t f i r .  A p tek a  i sk ład  wód mioeralnycb. Kąpiele  rzeczne ,  natryski itd itd.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy k ra jow ych  i zagraoucznych w  cierpieniach skrofulicznych, 
gośćcowych, dnowydi, syf.lislycznyeh, w p rzew lekłych  chorobach przewodu, pokarmowego, chorobach nerek 
i pęcherza, w ro-zimiitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwotyycli.
Ordy nu je lekarz  zakła b> wy dr. Aureli Piech, cesarski Radca z J a ro s ła w ia  i d r .  S ta n is ła w  Dekański z Krakowa.

P rzeszło  3U0 pokoi wygodnie urządzonyc.h piecami zaopatrzonych  z łóżkami żolaznemi i m a te rac a ­
mi. od 50 ct. do 3 i ł  dzienuie. K aplica  łacińska, cerkiew ru ska ,  c z y te ln ia  dla pań i panów, doborowa 
o rk iestro ,  p iękna sa la  balowa, fort«pj*n, p rzyrządy  do g ie r  tow arzysk ich ,  t r zy  res tau rac je  z zakładową 
n i  czele, cukiernio, kaw iarn ia ,  res tau rac jb  izraelickie ,  sklepy, fryz jer ,  cyrulik  itd. Skwery ozdobne, 
prześliczne spacery, wycieczki w góry. zaoaw y tow arzysk ie ,  reuniony itd.

W pierwszym (od 27 m aja  do 1. lipcajM- osta tn im  sezonie (od 15. sierpnia do 15. września) 
pon ieszkauia  w domach zakładowych o 30 pre, tańsze. W szelk iego  rodza ju  zamówienia przyjm uje i wszel­
ki' li objaśnień udziela Zarząd  zdrojowy w Trnskaweu. r
Ubodzy uwzględniani będą tylko w pierwszym sezonie do 1-5. czerw ca i w os ta tn im  sezonie od 15. sierpnia.

Pora kąpielowa trw a ot! 27. m aja  do 15. września. 1407
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Takie piękne, długie włosy
otrzymuje się  przea użycie, ioojej tak znakomite  

<*. k .  w y ł ą c z n i e  u p r z y w i l .  

tiriiT nn n n H n n m i i f nn f i nn i n  m l  M

Stacja  kole i 
Muszyna-Krynica
z Krakowa 8 g 
ze Lwowa 12 g. 
z B .-Pesz tu  12 g.

C. k  Z akład  zd rojow y

KRYNICA

oi
przyezem przy regu la ruem  uży.ranil i nawet naj 
bardziej  łyse miejsea głowy, pokrywaj \ 6 e b u j ­
nym w ło se m ;  włosy siw< i rude, o trzymuią 
l a r w ę  c i .m a ie j s z ą  ; wziincnia  ona skórę w spo 
sób cudowny, usuwa wszelkiego ro lza ju  tw orze ­
nia się łupieży w kilku dniach zup tln  e . aa  
z.iws/.e, chroni \ bardzo krótkim czasip przed 
wypadaniem  wfo.-ów i nadaje im połysK n a tu ­
ra lny. \Ył i8 staje  się

f  a  1 i s t j  ui
i u trzym uje  się przed osiwieniem aż do  późnej 
s tarości —  Pr cz swój p: zyjeumy z a p ac h i prze- 
pysz ą  stronę zewnętrzną, jes t  ona pri i  tego 
ozdobą n a jb i r d n e j  eleganckiej gotowilni.

C e n a  J o U a  w r a z  z  p r z e p i s e m  
u ż y c i a  .. 7mia językach) 1 - 5 0 ;  z  p r z e ­
s y ł k ą  p o e z i o w a  l ‘6 tz .  — Odsprzedający 
otrzymują pokaźny procent.

F i i b r  i k a  i g łó w  u y  s k ł a d  «*eulr*il- 
»;y r o z s y i k o w y  e n  g r u s l  e n  d e t a i l  u  

K A R O L  A  F O L T ,  
- e r f u m e r a  1 w ł a a d c l c b i  w . e l u  v. k .  

>s<TwUł*U, J o s e l s t i i i l i e r s i r .  tła,  
Ala i lą d  wszelkie  zie- enia 

r ize d n ic j i  nade łanicin

(w  G a l i c j i )
s z v T. »  m a

W  miejseu 
poczta 3 razy dn 

telegraf, 
ap teka

ż e 1 a z i y t a.

- ' • u

w e  I,w<»w i e  do
o r lea .1' we Lwowie

n a j o b f i t s z a
P  łożenie górsk e w K arp a tach  590 metr.  nad p m. "
0  1 s t f - j i  kuleiowei godzina d iogi,  znakomicie  u trzym ane '
Środki leczn.oze Obok k l im aty  -znych waruuKÓw, Aa piele  m ia e ra lae  żeL -  

zist>, nader  bo® Je  w guz kwasu węglow g>, ogrzew ań-  m et„d ą  Schwarza (w -  
ISdO wydano ich przes ło 3 U 0 tf ) .  '

Kąpiele  borowi.,-, co, pa rą  ogrzewane (w r. 18S& wydano ieh 14 .090 .  
Dolyehezusawa .lośc gabiuetów w fuzłenka^łi  m inera lnych  zosta ła  pomno­

żoną, polewa gabinetów w łazieufou-h b o ro w in o w je t  ogrzewa, s ię  parą dalej 
p i a ń  w  id Krynickie j i S ła w iń sk ie j ,  żentycy, ke f in  g iu m a s t rd a  -w n o w  ro n a ' te n  
cel w pa tku iirząd/.on, m budynku itd .  ‘ ,

M ieszkan ia : Pr/ .ss . ło  1.400 pokoi z większym i m u ;ejszym ło m f j r t e m  itmt- 
| b lowanrcli,  z pns-je ią  i u s ługą  po większej oz-ęśei zaopatrzoiiv.-h a i ce H o ­

tel  pod T r iem  a Rozami" i dom gościnny „pod Zam kiem " f łu ża  d ,  tymczasowe­
go lim esz z im a  osnb świeżo prz  bywającą eh

W  M iu, Czerwcu i W rześn iu  ceny i omieszkali,  j sk o też  kaptieii są  niższe 
Spacery w t ik i  park świ rkowy z wygodnemi ś  ieżkami.  l i e » n e « i  ław kam i 

i miejscami do spoczyuJ.il i z a b a w ,  ./.h.-zue bliższe i dalsze s p a c e r /  po równi 
i po eóraeh, wycieczki w uroczą dul-zą i bliższą okolice.

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki K ilka  re s tau racy j ,  k i ł i a  m l-e za rń  2 cu ­
kierń e, w spaniały  dom zdiojowy z ta lam i balowemi, re s tau ra c ją ,  sa lą  b i la rd o ­
wą . dla gier.  k ieg ie ln ia .  kasyno, 2 i .y rożycza ln ie  ksiąźeK, t e a t r  ze L  owa 
ork ies tra  zdrojowa A. Wrońskiego, 2 foiogralow, sklepy i r e k o -z i e ln i e -  wszel- 
kie^o lodzaju z główny tli miast przybywający i t d .  “

Prócz sta le  Tir.ez eaiy se :on  ordynującego lekarza  rząd o w eg o  Drt.  Ko ffa 
praktykuje 7 lekarzy. '  ■-3*

Frekw encja  rn*zna wyno i prz  szvo 4.000 osób. ,
W Limem zdroju\.isku łnsjauje się według najnowszych zasad 

u m .e ję t iiś .i urządzony: c, k Zakład vioaoleczriczy (.hydrópatyczny)
pod k i t ru jk ie m  specja lis ty  D ra  E b o r s a  (w r. 1889 w ykonaoi) W lM l ifrocedur 
hydropatycznyeb) ‘ r

Obecnie zo s ta ł  e k. zasł. .d  wodoleczniczy rozszerzony łaz ienkam i I  klasa 
uzupM monj 5-eiu pokerami do czynności le ła .-sk i th .  j

Sezon oiwarty cd 15 maja do kenta w rzesn ii.
N a żądanie  udziela  wyjaśuieu

i z ą d  % d ;r o jo  i  r  y  w  K r i ;  n  i  t y

W ^ d A w c w  J ó z e f  L a h s k o w n i c k i .  T ) d p o w ie d z i « a l i i j  z .t  r e d a k c j e  A d a m  K r a j e w s k i . LZ D r u k a r n i

■— L"

J k i e i m i k a k a  L a t n e r a .


